
A. Greczko 
w NRD

' Dziś w rezydencji Rady 
Państwa NRD odbyło się spot 
kanie I sekretarza KC SED, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD Waltera Ulbrichta 
z przebywającym w Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej 
ministrem obrony ZSRR, mar­
szałkiem Związku Radzieckie­
go Andriejem Greczko. (PAP)

9 EŁKOPOLSKI
Z Wietnamu Płd.

Artyleria partyzancka 
ostrzelała pozycje wroga

W czasie cztery i półgodzinnej bitwy jaką stoczyli party 
zanci wietnamscy z wojskami agresora w pobliżu Bong 
Son, 480 km na północny wschód od Sajgonu. zginęło 5 
Amerykanów, a 4 odniosło rany. Straty partyzantów nie są 
znane.
Artyleria partyzancka wy­

strzeliła około 10 rakiet na o- 
bóz dywizji „Americal”, 560 
km na północny wschód od 
Sajgonu. Zginęło 2 Ameryka-

2ołnierze 25 dywizji piechoty 
USA przeczesują tereny w pobli­
żu granicy z Kambodżą w poszuki 
waniu domniemanych pozycji 
partyzantów poludniowowietnam- 

skich.
CAF — Telefoto

nów, a 1 został ranny. Artyle 
rzyści partyzanccy atakowali 
w ciągu ostatniej nocy bazę 
powietrzną w Phan Rang oraz 
12 innych obiektów.

Amerykańskie bombowce 
j,B-52” bombardowały dolinę 
Shau, gdzie zdaniem do­
wództwa USA znajdują się 
znaczne ugrupowania party­
zanckie.

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
GÓRNIKA W KOLUMBII

Trzecie zwycięstwo odnieśli pił 
karze Górnika Zabrze podczas 
swego tournee po Ameryce Po­
łudniowej. W Medellin drużyna 
Górnika pokonała amatorską re­
prezentację Kolumbii 2:1 (2:0).

Nasi piłkarze zajęli pierwsze 
miejsce w turnieju w Medellin. 
Następne spotkanie rozegrają w 
Bogocie z zespołem Santa Fe.

PAP

Mobutu w Lagos
W poniedziałek przybył do La­

gos z wizytą oficjalną prezydent 
Demokratycznej Republiki Kon­
go, J. Mobutu.

Mobutu przybył do Nigerii z Li 
breville, gdzie był gościem prezy 
denta Gabonu. W opublikowanym 
w Libreville komunikacie, stwier 
dza się, że Gabon i Kongo (Kin- 
szasa) zamierzają ustanowić sto­
sunki dyplomatyczne i rozszerzyć 
współpracę.

Strajk studentów w NRF
10 tys. studentów uniwersytetu 

Bochum (NRF) rozpoczęło wielo­
dniowy strajk. Studenci tej naj­
większej uczelni zachodnionie- 
mieckiej, znajdującej się w Zagłę 
biu Ruhry żądają zmiany obecne­
go reakcyjnego ustawodawstwa 
dotyczącego szkolnictwa wyższe­
go.

Jak donosi agencja DPA strajk 
studentów trwać będzie do końca 
tygodnia.

Podniesienie bandery 

na M/S Zawiercie
W porcie gdyńskim podniesiono 

26 bm. banderę na zbudowanym 
dla PLO w stoczni im. A. War- 
skiego motorowcu „Zawiercie”. 
Jednostka należy do serii tzw. je

Jedna, z buddyjskich organ! 
zacji w Sajgonie oświadczyła, 
iż stworzona przez nią specjał 
na komisja śledcza ustaliła, 
jak dotychczas, iż w czasie ma 
sakry w My Lai zginęło 394 
osoby, a 25 zostało rannych. 
W wydanym oświadczeniu or 
ganizacja ta stwierdza, iż jest 
w posiadaniu danych świadczą 
cych o tym, iż w My Lai zgi 
nęło ogółem 570 osób. Organi 
zacja ta prowadzi śledztwo na 
własną rękę, ponieważ nie 
ufa — jak stwierdza oświad­
czenie — krokom podjętym w 
tej sprawie przez sąd sajgoń- 
ski.

Jak wiadomo, według 
oświadczenia rządu sajgońskie 
go, w My Lai nie było żad­
nej masakry, a tylko 26 cywi 
lów zginęło przypadkowo od 
„zbłąkanych kul”. (PAP)

Rozmowy Brandta 
w Berlinie Zach.

Kanclerz NRF Willy Brandt, 
który w niedzielę wieczorem 
przybył do Berlina Zachodnie 
go, przeprowadził w ponie­
działek przed południem roz­
mowy z trzema komendanta­
mi garnizonów państw zachód 
nich i ich zastępcami. Według 
informacji agencyjnych, przed 
miotem rozmowy była sy­
tuacja w Berlinie oraz stosun 
ki wschód-zachód.

Po rozmowie z komendan­
tami amerykańskimi, brytyj­
skimi i francuskimi Brandt 
odbył na ratuszu rozmowę z 
burmistrzem szefem rządu 
Berlina Zachodniego Klausem 
Schuetzem.

Brandt powrócił w poniedzia­
łek wieczorem do Bonn, po nie­
spełna jednodniowej wizycie w 
Berlinie Zachodnim — odrębnej 
jednostce politycznej, która leży 
poza granicami państwowymi 
NRF. Kanclerz swą wizytę w Ber 
linie Zachodnim uznał za jak naj 
bardziej naturalną. W niedzielę 
wieczorem oświadczył on przed­
stawicielom prasy w Berlinie Za 
chodnim, iż kieruje się zasadą, 
że od czasu gdy jest kanclerzem 
odwiedza to miasto co miesiąc. 
Kanclerz dodał iż swej obecnoś­
ci w Berlinie Zachodnim ,,nie 
traktuje inaczej aniżeli np. w 
Hamburgu”. (PAP) 

ziorowców przystosowanych do 
pływania m. in. po wielkich jezio 
rach amerykańskich. Statki te no 
szą nazwy polskich miast zaczy­
nających się na literę „Z”.

W uroczystości podniesienia 
bandery uczestniczyła matka 
chrzestna nowej jednostki — dr 
Krystyna Cyrankiewiczowa oraz 
delegacja miasta Zawiercie.

Pomoc dla Jordanii
Rząd Jordanii otrzymał w po­

niedziałek 4.320.977 funtów szter- 
lingów tytułem pomocy, do któ­
rej udzielenia zobowiązał się rząd 
Arabii Saudyjskiej na chartum- 
skiej konferencji na szczycie w 
roku 1967.

Maryla Rodowicz 

„radiową piosenkarką 1969”

W ubiegłym roku Maryla Rodo 
wicz awansowała do czołówki na 
szych piosenkarzy. Najnowszym 
jej sukcesem jest tytuł „Radiowej 
piosenkarki roku 1969”, zdobyty w

(Radziecka nauka 
na „Ex?o 70“

W swym pawilonie na 
„Expo 70” w Osace Zwią­
zek Radziecki zademonstru 
je wystawę o szerokim 
'wachlarzu eksponatów. 
Zwiedzający będą mogli 
obejrzeć makietę pierwsze­
go radzieckiego sztucznego 
sputnika i silniki rakietowe 
na paliwo ciekłe dla ra­
dzieckich statków kosmicz­
nych, po raz pierwszy de­
monstrowane na wysta­
wach międzynarodowych.

Równocześnie na ekranie 
30-metrowej wysokości bę­
dzie można oglądać film ko 
lorowy „ZSRR i Kosmos”, 
wyświetlany przez 15 ka­
mer projekcyjnych.

Część poświęcona rozwo­
jowi nauk przyrodniczych i 
społecznych będzie najwięk 
sza ze wszystkich ekspono­
wanych dotychczas przez 
Związek Radziecki na wy­
stawach międzynarodowych. 
Znajdą się tam i okazy no­
wych minerałów i mapa 
tektoniczna Euroazji, mate­
riały poświęcone oceanolo­
gii i monografie z dziedziny 
historii, językoznawstwa, fi 
lozofii i fizyki jądrowej. 
Osobny dział poświęcono ra 
dzieckim uczonym laurea­
tom nagrody Nobla. (PAP)

W „Maszynach Żniwnych*1

Konferencja 
partyjno-ekonomiczna
W Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych odbyła się wczo 

raj konferencja partyjno-ekonomiczna, oceniająca stopień 
realizacji uchwał V Zjazdu Partii w tej fabryce.
W konferencji, obok prawie 

100 osobowej grupy aktywu za 
kładowego, wzięli udział przed 
stawiciele instancji partyjnych 
oraz współpracujących z fa­
bryką instytutów naukowych i 
biur projektowych.

Autorzy referatu przedstawi 
li realizację uchwały V Zjazdu 
w fabryce w sposób optymi­
styczny. Produkcja rośnie, no­
woczesność także, braki male­
ją, rozwija się współzawodnic 
two i racjonalizatorstwo, polep 
szają się warunki socjalno-by­
towe załogi, itp. itp. Tu i ów­
dzie wtrącono nutkę krytyczną 
w rodzaju: trzeba unowocześ­
niać technologię i organizację 
produkcji. W całym wywodzie 
nie było ani słowa o stopniu

wyniku zwycięstwa w ogłaszanych 
co miesiąc plebiscytach 17 rozgło 
śni Polskiego Radia na „radiową 
listę przebojów”.

Ostatni „bastion” 

czasu słonecznego

Ostatni „bastion czasu słonecz­
nego” we Francji padł. Molene, 
urocza wysepka bretońska, od 
niepamiętnych czasów żyła we­
dług czasu słonecznego. Tak więc 
mieszkańcy kontynentu mieli 
nad wyspiarzami przewagę jednej 
godziny. Różnica czasu powodo­
wała wiele zamieszania, szczegól­
nie w rozkładzie jazdy. Władze 
miejscowe stanęły wobec dylema 
tu — czy wprowadzić czas oficjał 
ny, czy też zachować czas słonecz 
ny, obowiązujący na wyspie. 
Spór został rozstrzygnięty na ko 
rzyść czasu obowiązującego na 
kontynencie.

Zmarł człowiek 

liczący 112 lat
W Bejrucie zmarł w poniedzia­

łek najstarszy obywatel Libanu, 
Selim Abdulla Saada. Liczył on 
sobie 112 lat. Warto dodać, że Sa­
ada był również pierwszym sędzią 
w tym kraju, a także pierwszym 
człowiekiem, który zasadził w zie­
mię libańską jabłoń.

Kampania proizraelska w USA
Poparcie dla agresora

W USA rozwijana jest kampania proizraelska. W Waszyngto 
nie odbywa się konferencja przywódców organizacji ży­
dowskich w USA, poświęcona „problemowi pokoju na Bli­
skim Wschodzie”.
Z wystąpień uczestników 

konferencji wynika jasno, że 
ich głównym celem nie są po 
szukiwania pokojowego uregu 
lowania konfliktu w tym re­
jonie świata, a żądanie dalsze 
go zwiększenia pomocy woj­
skowej USA dla Izraela.

Otwierając konferencję prze 
wodniczący największej ży­
dowskiej organizacji w USA 
„B’nai B’rith” William Vek- 
sler zapewnił, że prowadzenie 
przez USA polityki proizrael- 
skiej jest rzekomo zgodne z 
interesami wszystkich Amery 
kanów.

Rozpętywanie nowej kampa 
nii proizraelskiej w USA zbie 
ga się z nasileniem akcji woj­
skowych Tel Awiwu. Izrael 
wykorzystując poparcie zza 
oceanu kontynuuje agresyw­
ną działalność przeciwko kra 
jom arabskim, dążąc do utrzy 
mania zagrabionych w 1967 
roku terytoriów arabskich.

Obecna kampania proizrael 
skich sił w USA świadczy je 

produktywności majątku trwa 
łego fabryki w poszczególnych 
latach po V Zjeździe, co winno 
być przecież klamrą spinającą 
wszystkie Zrealizowane w tym 
okresie zamierzenia cząstkowe. 
Produkcja nie jest przecież ce 
lem samym w sobie.

Jednakże dyskutanci nie 
przyjęli sugerowanej przez

Dokończenie na str. 2

25 lat krakowskiego 
„Dziennika Polskiego"

25 stycznia 1945 roku — 9 
dnia po wyzwoleniu Krakowa 
— ukazał się pierwszy numer 
„Dziennika Krakowskiego” — 
drugiej po „Życiu Warszawy” 
codziennej gazety polskiej.

4 lutego owego roku pismo 
zmieniło tytuł na „Dziennik 
Polski”, pierwszym redakto­
rem naczelnym był ówczesny 
kapitan Odrodzonego Wojska 
Polskiego — Jerzy Putrament.

Gazeta posiada czytelników 
nie tylko z Krakowa, ziemi 
krakowskiej i rzeszowskiej, a 
więc południowej Polski, z któ 
rą jest ściśle związana, lecz 
także z ponad 20 krajów całego 
świata, do których dociera w 
stałej prenumeracie.

Obecnie „Dziennikiem Pol­
skim” kieruje znany publi­
cysta, działacz społeczny, se­
kretarz generalny Miedzynaro 
dowego Komitetu Oświęcim­
skiego, red. Mieczysław Kieta.

PAP

1=9 laGODA
Jak poda je PIHM — zachmu­

rzenie duże. Mglisto. Miejscami 
rozpogodzenia. Na zachodzie — 
możliwość marznącej mżawki. 
Temperatura maksymalna od ze­
ra na zachodzie i północy do mi­
nus 5 st. na wschodzie. Wiatry sła 
be i umiarkowane z kierunków po 
łudniowych. 

szcze raz, że polityka Tel Awi 
wu, potępiana przez narody 
świata, spotyka się z popar­
ciem rządu amerykańskiego, 
który mówiąc o dążeniu do po 
koju na Bliskim Wschodzie 
faktycznie przyczynia się ak­
tywnie do utrzymania napię­
cia w tym rejonie świata.

NALOT IZRAELSKI

Rzecznik wojskowy ZRA o- 
świadczył, że w poniedziałek 
o godzinie 10.30 czasu lokalne 
go samoloty izraelskie zaata­
kowały pozycje egipskie w 
środkowej części strefy Kana 
łu Sueskiego w pobliżu 
Ismaili i El-Ballah. Egipska 
artyleria przeciwlotnicza od­
parła atak napastników.

Pół godziny później izrael­
skie samoloty powróciły usiłu 
jąc zbombardować te same 
obiekty. Tym razem do akcji 
weszły myśliwce egipskie, 
lecz nieprzyjacielskie samolo­
ty odleciały nie nawiązując 
walki.

EKSPLOZJE W BEJRUCIE

W niedzielę wieczorem w 
redakcji libańskiego dzienni­
ka „Al-Dżidid”, znajdującej 
się przy jednej z głównych u- 
lic Bejrutu, eksplodowały ma 
teriały wybuchowe. Ofiar w 
ludziach nie było.

W poniedziałek rano eksplo 
dowały materiały wybuchowe 
podłożone w redakcji prawico 
wego dziennika „Al-Hajat”.

ZStATTfMU
SOBOTA, 27 STYCZNIA 1945 ROKU

Oddziały 2 armii pancernej gwardii oraz 5 armii uderzenio­
wej złamały ostatecznie opór odwodów niemieckich na ryglo­
wej pozycji nad noteckiej. Wyzwolone zostały m. in. Trzcianka 
oraz Wieleń. Sukces w postaci wywalczenia z marszu przyczół­
ka pozwalającego głównym silom obu armii kontynuować 
pościg aż ku Odrze został okupiony poważnymi ofiarami. M. in. 
pod Herbur+owem zginął bohater Wągrowca — dowódca 220 
samodzielnej brygady pancernej płk Raszków. Zmarł ciężko 
raniony w walce o Siedliska wyzwoliciel Obornik — dowćrdca 
35 brygady zmechanizowanej płk Zadorożny.

Na wschód od Poznania wojska I armii pancernej gwardii 
8 armii gwardii i 69 armii oczyszczały z niemieckich osłon 
przedpola tzw. pozycji trzcielskiej wybudowanej przez Niemcy 
hitlerowskie w latach 1934—1937 wzdłuż wersalskiej granicy 
z Polską. Wyzwolony został m. in. Ostroróg, Kamionna, Mię­
dzychód, Nowy Tomyśl, Grodzisk. Zwiadowcze oddziały I armii 
pancernej gwardii prowadziły już rozpoznanie pozycji trzciel­
skiej.

Na terenie powiatów południowej Wielkopolski wyparte zo­
stało dalej na zachód duże zgrupowanie niemieckie resztek 
sił dawnej Grupy Armii „A", Wojska 33 armii gen. Cwietajewa 
(w ramach której polska Dywizja Kościuszkowska stoczyła bitwę 
pod Lenino), 7 korpusu kawalerii gen. Konstantinowa oraz 9 sa­
modzielnego korpusu pancernego gen. Kiriczenko, zdecydowa­
nymi atakami w północno-wschodnią i północną flankę tego 
kotła uniemożliwiły niemieckiej 19 dywizji pancernej zorganizo­
wanie zwartego frontu obrony od Osiecznej do Gostynia. Wraz 
z tymi miastami został wyzwolony m. in. Kościan.

W Poznaniu wojska 29 korpusu gwardii gen. Szemienkowa, 
które rozerwały poprzedniego dnia w rejonie Dębca pas for­
tów, kontynuowały działania mające na celu jak najszybsze 
przebicie się ku Cytadeli i rozcięcie załogi twierdzy. Przy tym 
gen. Szemienkow dowiedziawszy się, że w Poznaniu pozostała 
ludność polska zrezygnował z przygotowywania natarcia nawa 
łq ogniową artylerii.

Pułki 27 dywizji gwardii gen. Glebowa po zdobyciu rankiem 
fortu IX (przy górczyńskiej stacji kolejowej), prowadziły natar­
cie po osi ul. Głogowskiej. Do wieczora, mimo silnego kontrata 
ku Niemców z rejonu gimnazjum Mickiewicza (dziś VIII Liceum), 
dotarły po Rynek Łazarski.

Pułki 74 dywizji gwardii gen. Bakanowa, rankiem rozerwały 
w rejonie ul. Wiślanej obronę Niemców, organizowaną wzdłuż 
linii torów do Starołęki i podjęły energiczne natarcie przez 
Wildę w pasie od Dolnej Wildy po tereny kolejowe. Do wie­
czora wyzwolone zostały kwartały mieszkaniowe po Rynek 
Wildecki.

Tego dnia pod Poznań dotarły 2 dywizje 91 korpusu gen. 
Wałkowa (z 69 armi'i), wyznaczone również do wyzwalania 
Poznania).

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Szkody materialne są znacz­
ne.

Trwa oficjalne śledztwo w 
celu wykrycia sprawców eks 
plozji. (PAP)

Rozmowy Wilsona 
w Kanadzie

W niedzielę na zaproszenie 
premiera Kanady Trudeau 
przybył do Ottawy premier 
W. Brytanii Wilson.

Rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Kana­
dy oświadczył, że Trudeau i 
Wilson omówią problemy sto­
sunków brytyjsko-kanadyj- 
skich ze szczególnym uwzględ 
nieniem sprawy przystąpienia 
W. Brytanii do Wspólnego Ryn 
ku i ewentualnego wpływu te 
go posunięcia na stosunki han 
dlowe między obu krajami.

W poniedziałek Wilson udał 
się do Nowego Jorku, gdzie 
ma spotkać się z sekretarzem 
generalnym ONZ U Thantem, 
a następnie odleci do Waszyng 
tonu. Konferować tam będzie 
z prezydentem USA Nixonem.

PAP

Tito przybył 
do Tanzanii

Z Dar El-Salam donoszą, 
że przybył tam z tygodniową 
wizytą państwową prezydent 
Jugosławii Tito z małżonką.

Na lotnisku prezydenta Tito 
przywitał prezydent Tanza­
nii Julius Nyerere oraz dwóch 
wiceprezydentów. (PAP)



W kopalni „Kaławsk'

Znaleziono ciało
czwartego górnika

W nocy z niedzieli na ponie 
działek ekipy ratownicze w ko 
palni „Kaławsk” w powiecie 
Zgorzelec na Dolnym Śląsku 
natrafiły na ciało górnika — 
Michała Hudyka, który wraz 
z czterema kolegami odcięty 
został w zatopionych wodą 
chodnikach tej kopalni. Do 
chwili obecnej wydobyto ciała 
czterech górników, trwają po­
szukiwania ostatniego z nich 
— Karola Buczkowskiego.

Akcja ratunkowa prowadzo­
na jest w niesłychanie tru­
dnych warunkach. W chodni­
kach — warstwa mułu, kamie 
ni i połamanych drzew sięga 
niemal do samego stropu — 
tylko górą istnieje kilkucenty 
metrowa zaledwie wolna 
przestrzeń. Ekipy ratownicze 
posuwają się metr po metrze. 
Nie zaniedbuje się także in­
nych sposobów dotarcia do 
przodka w tym chodniku, 
gdzie prawdopodobnie katastro 
fa odcięła Karola Buczkowskie 
go.

Rodzinom ofiar tragicznej 
katastrofy zapewniono należy­
tą pomoc i opiekę. (PAP)

Wyniki rozmów handlowych 
z krajami socjalistycznymi

Wypowiedź wiceministra M. Dmochowskiego |

Zakończyła się seria rozmów handlowych, w wyniku któ­
rych podpisano odpowiednie protokoły określające wielkość 
tegorocznych obrotów naszego handlu zagranicznego z kraja­
mi socjalistycznymi. Stanowić one będą w tym roku ok. 68 
proc, całości wymiany towarowej Polski z zagranicą.

roku 1970 z myślą o perspekty 
wie nowej 5-latki?

Jubileuszowy koncert w auli UAM

Kwiaty i życzenia 
dla S. Stuligrosza

Tylko nielicznej garstce entuzjastów Chóru Chłopięco- 
Męskiego Państwowej Filharmonii pod dyrekcją Stefana Stu­
ligrosza udało się w minioną niedzielę zdobyć bilety wstępu 
do Auli UAM na ten wyjątkowy koncert.

Szczegółowe informacje cha­
rakteryzujące ich strukturę i 
znaczenie dla dalszego, inten­
sywnego rozwoju naszej gospo­
darki przekazał wiceminister 
handlu zagranicznego Marian 
Dmochowski.

Rokowania i zawarte w ich 
wyniku protokoły handlowe na 
bieżący rok potwierdziły słusz 
ność tezy o konieczności stałe 
go wykorzystywania możliwoś 
ci rozwoju obrotów towaro­
wych między krajami socja­
listycznymi — mówi wicemi­
nister Dmochowski. Możliwoś­
ci, które wynikają zarówno ze 
wzrostu produkcji materialnej 
naszego kraju, jak też rozwoju 
gospodarczego innych krajów 
socjalistycznych. Wyrazem te­
go jest zakładany w protoko­
łach na 1970 r. wzrost obrotów 
o ok. 11 proc, w stosunku do

szacowanej realizacji w roku 
1969. Dla porównania podam, 
że średnioroczne tempo wzros­
tu obrotów z krajami socja­
listycznymi w latach 1966—69 
wynosiło 9 proc. Zakładana wy 
soka dynamika dostaw towaro 
wych w br. sprawia, że poziom 
obrotów, które zamierzamy 
osiągnąć winien przekroczyć 18 
mld zł dew. co oznacza równo 
cześnie, że będą one w br. o po 
nad 56 proc, wyższe niż na po 
czątku bieżącej 5-latki, tj. w r. 
1965.

— Rok bieżący jest w pew­
nym sensie szczególnym, bo­
wiem kończy on okres realiza­
cji zadań wynikających z 
umów wieloletnich na lata 
1966 — 1970, a jednocześnie sta 
nowić będzie punkt wyjścia 
do nowej pięciolatki. Ten czyn 
nik był w toku naszych roko­
wań handlowych o zawarcie 
protokołów na rok 1970 
uwzględniany. (PAP)

Tym razem magnesem był 
nie tylko sam występ i atrak­
cyjny program. Wszyscy chcie- 
li uczestniczyć w jubileuszu 
30-lecia pracy artystycznej za­
łożyciela i kierownika zespołu. 
(obszerny wywiad ze Stefa­
nem Stuligroszem zamieścił 
„Głos” w niedzielnym wyda­
niu). Po pierwszej części pro­
gramu estrada zamieniła się w 
gigantyczną kwiaciarnę. Sala 
huczała od owacji. Publiczność 
odśpiewała Jubilatowi „100 
lat”.

Rozpoczęła się zimowa

Naukowcy z Charkowa
gośćmi UAM

W ramach współpracy między uniwersytetami w Charko­
wie i Poznaniu przebywała w naszym mieście delegacja na­
ukowców radzieckich — doc. socjologii Helena A. Jakuba, 
prof. ekonomii — Prokofiej I. Wierba i prof. historii staro-
żytnej i archeologii Borys A. Szramko.

Cechą charakterystyczną 
obrotów w roku 1970 jest zakła 
dany wyższy wzrost importu 
niż eksportu, co jest możliwe 
w wyniku dodatniego dla Pol­
ski salda usług i co odpowiada 
założeniom naszego planu gos 
podarczego na ten rok, a także 
rosnącemu zapotrzebowaniu 
kraju na dobra inwestycyjne, 
surowce i paliwa oraz artykuły 
rynkowe. Decydujący udział w 
zwiększeniu wzajemnych obro 
tów towarowych będą miały w 
szczególności wzajemne dosta­
wy wyrobów przemysłowych. 
Wzrastają również wzajemne 
dostawy paliw, surowców i 
materiałów do produkcji.

Protokoły na rok bieżący zabez­
pieczają utrzymanie dotychczaso-

sesja egzaminacyjna
Przez najbliższe 2 tygodnie — od 26 bm. do 10 lutego w 

kilkudziesięciu wyższych uczelniach trwać będzie zimowa 
sesja egzaminacyjna. Kolejny próg w studenckiej karierze 
przekroczy ponad 250 tys. studentów, spośród 320 tys. słu­
chaczy studiów dziennych, wieczorowych i zaocznych w na 
szym kraju.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej w obecności władz 
uniwersyteckich z rektorem 
C. Łuczakiem radzieccy nau­
kowcy podzielili się wrażenia­
mi z pobytu w Poznaniu. Za­
poznali się tu z działalnością 
naukową i dydaktyczną po­
szczególnych instytutów i ka­
tedr. Brali udział w spotka­
niach z pracownikami nauko­
wymi i studentami, wygłaszali 
referaty na uniwersytecie oraz 
w Towarzystwie Wiedzy Po­
wszechnej, Polskim Towarzy­
stwie Ekonomicznym i w Mu­
zeum Archeologicznym. Goście 
spotkali się też z kierowni­
kiem Wydziału Nauki i Oświa­
ty KW PZPR — J. Wojtasz­
kiem oraz przewodniczącym 
Prezydium RN w Poznaniu J. 
Kusiakiem, z załogami zakła­
dów pracy i gospodarstw rol­
nych. Wizyta naukowców z 
Charkowa przyczyniła się do 
rozszerzenia w bieżącym roku 
współpracy naukowej między 
dwoma miastami, ustale-

nia kierunków wspólnych ba­
dań z zakresu socjologii i eko­
nomii. Poczyniono też stara­
nia o nawiązanie współpracy 
między charkowską a poznań­
ską WSE. Goście żywo intere­
sowali się działalnością Zrze­
szenia Studentów Polskich.

Przy okazji informujemy, że 
w zeszłym tygodniu przebywa­
ła na UAM delegacja Mini­
sterstwa Szkolnictwa Wyższe­
go NRD, i uniwersytetu z 
Halle, (g)

wych 
rze 
czym 
portu

trędów rozwoju w struktu- 
wymiany towarowej, przy 
w strukturze towarowej im-

z krajów socjalistycznych
n.ie przewiduje się w br. istotnych 
zmian. Nadal podstawowe miejsce 
przypadać będzie maszynom i
urządzeniom. Sytuacja ob ro­
tach z krajami socjalistycznymi 
jest czynnikiem decydującym o 
dynamice i strukturze towarowej 
całej naszej wymiany z zagranicą. 
Obroty z krajami socjalistyczny­
mi — pragnę to podkreślić — sta 
nowić mają przecież w br. ok. 68 
proc, całości wymiany towarowej 
Polski ze wszystkimi partnerami 
zagranicznymi.

Z Łodzi
Sprawcy napadu 

przed sqdem
W poniedziałek Prokuratura 

Wojewódzka w Łodzi przekaza 
ła do Sądu Wojewódzkiego akt 
oskarżenia przeciwko spraw­
com napadu z bronią w ręku 
na kasę zakładów „Chemostal” 
w Skierniewicach. Przed są­
dem odpowiadać będą: Edward 
Funiowicz, Andrzej Pierański 
i Marian Krajewski.

W nocy z 9 na 10 września 
ub. r. oskarżeni przedostali się 
na teren zakładów, a następnie 
wtargnęli na portiernię. A. 
Pierański uderzył łomem jed­
nego ze strażników. Nie stracił 
on jednak przytomności i 
wszczął alarm. Usłyszeli to in­
ni strażnicy, znajdujący się w 
przyległych pomieszczeniach. 
Oskarżeni usiłowali sterrory­
zować strażników bronią. E. 
Funtowicz oddał serię strzałów 
do dowódcy warty, na szczę­
ście chybił. Spłoszeni napastni 
cy zbiegli.

Napad przygotowywali oni dro­
biazgowo. M. in. przecięli druty 
telefoniczne, a także wyłamali 
drzwi do garażu, gdzie stał samo­
chód osobowy, którym oo zrabo­
waniu pieniędzy zamierzali uciec. 
Przed napadem oskarżeni dokonali 
kradzieży broni. Oskarżenie zarzu­
ca ponadto E. Funtowiczowi usiło 
wanie dokonania napadów na ka­
sy gminnych spółdzielni w Boli­
mowie i Bednarach w pow. Ło­
wicz. (PAP)

nim min min min iiiii*
Dzlslelny Infoonocylm

oomeeweł Mociei Słobrowskl

„Omega" 
zmienia szatę

Cieszące się dużą poczytno- 
ścią popularno-naukowe książ 
ki z serii „Omega” zmieniły 
wraz z Nowym Rokiem swoją 
szatę graficzną. Jest to już dru 
ga zmiana w tym wydawnic­
twie. Pierwszą, dużo poważniej 
szą, było przejęcie w czerwcu 
1968 r. przez „Wiedzę Po­
wszechną” tej serii z PWN. 
Wraz ze zmianą wydawcy 
zmienił się charakter serii, co 
po przeszło rocznym doświad­
czeniu — zarówno wg opinii 
czytelników, jak i wydawnic­
twa — przyniosło dużo korzy­
ści. Seria „Omega” stała się 
wydawnictwem zaspokajają­
cym potrzeby społeczne na 
współczesną wiedzę — oprócz 
popularyzowania nowości nau­
kowo-technicznych, informuje 
ona systematycznie czytelni­
ków o współczesnym życiu kra 
ju i świata. Zmienił się nie tyl 
ko charakter wydawnictwa, 
ale i również jego cele, a na­
wet język tej serii, przeznaczo 
nej dla szerokiego kręgu od­
biorców. Ostatnią zmianą jest 
nowa szata graficzna „Omegi”. 
Format tomików pozostał bez 
zmian. Autor nowej okładki — 
Jerzy Kępkiewicz — na tytuło 
wej stronie kolorowej okładki 
anonsuje wydawcę, serię, au­
tora i tytuł tomiku. Wewnętrz 
ne strony okładki zostały wyko 
rzystane do krótkiej informa­
cji o autorze i jego pracy oraz 
do spisu tytułów wszystkich

— W jakim stopniu zawarte 
umowy świadczą o procesie in 
tegracji gospodarczej krajów 
socjalistycznych?

— Podstawą kształtowania 
wymiany handlowej z tymi kra 
jami jest system wieloletnich 
i rocznych umów. Umowy te 
bazują na ustaleniach central­
nych organów planowania 
gospodarczego poszczególnych 
krajów, dokonywanych na 
okresy 5-letnie. Ustaleniami o 
których mowa objęte są pod­
stawowe towary w imporcie 
i eksporcie. Ponadto zawierane 
są umowy o współpracy w 
dziedzinie realizacji inwesty­
cji surowcowych, umowy o 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji, wieloletnie kontrakty 
na dostawy towarów itp.

— Jakie inne elementy nale 
żałoby podkreślić na tle zadań
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tomików, które ukazały się 
roku ub. (PAP)

w

Wystawa polskich 
znaczków w NRF

Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów NRF zorganizowało w 
salach urzędu interesującą wy 
stawę znaczków polskich. Po­
kazano zbiory znaczków pol­
skich, wydawanych jeszcze 
pod zaborem rosyjskim w 
1860 roku oraz wszystkie ory­
ginalne serie polskie od 1925 r. 
do chwili obecnej. Wystawa 
czynna będzie do kwietnia br. 
i cieszy się dużym zaintereso 
waniem publiczności. (PAP)

Pierwsze egzaminy, które 
rozpoczęły się w poniedziałek, 
zdają się wskazywać, że stu­
denci są dobrze przygotowani 
do sprawdzianu wiedzy. W 
bież, roku pomogła w tym 
trochę sprzyjająca aura; na 
szczęście nie ma epidemii gry 
py, która przed rokiem prze­
trzebiła szeregi zdających i 
znacznie opóźniła zakończenie 
sesji.

Jak co roku, największa licz 
ba studentów przystąpiła do 
egzaminów na I roku stu-

Broń dla Izraela

Szczera wypowiedź 
prezydenta USA

W liście skierowanym do 
kilku organizacji Żydów ame­
rykańskich, prezydent USA 
Nixon oświadczył, iż „dosta­
wy broni do Izraela są częś­
cią polityki Stanów Zjednoczo 
nych na Bliskim Wschodzie”. 
Ta „szczera” wypowiedź pre­
zydenta USA nie wymaga ko 
mentarzy.

Nixon podkreślił także, że 
Waszyngton „popiera zasadę 
bezpośrednich negocjacji mię­
dzy Izraelem a krajami arab­
skimi”.

Jak wiadomo, identyczne sta 
nowisko zajmuje Izrael, który 
chciałby pertraktować z każ­
dym krajem arabskim osobno, 
aby wymusić jak najwięcej 
ustępstw. Kraje arabskie zde 
cydowanie odrzucają taką 
„ideę” rokowań, uważając, że 
jedyną podstawą do uregulo­
wania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie jest rezolucja Ra­
dy Bezpieczeństwa z listopa­
da 1967 r., wzywająca Izrael 
do bezwarunkowego wycofa­
nia się z zagrabionych ziem.

diów. W październiku po raz 
pierwszy otrzymało indeksy 70 
tys. nowych słuchaczy. Dziś, 
po blisko 4 miesiącach nauki 
stoi przed nimi najtrudniej­
sze zadanie bowiem niezali- 
czenie kolokwiów i egzami­
nów jest dla nich równoznacz 
ne ze skreśleniem z listy stu­
dentów.

W ostatnich latach uczelnie 
przykładają znacznie większą wa 
gę do prawidłowego rozłożenia 
terminów poszczególnych egzami 
nów. W tym roku notuje się dal 
szy postęp. Udział studentów w 
uczelnianych i wydziałowych ra 
dach do spraw młodzieży przy­
czynił się do szerszego uwzględ­
nienia postulatów środowiska a- 
kademickiego. W rezultacie uni­
knięto „spiętrzenia” egzaminów 
a studenci mają po kilka dni cza 
su na przygotowanie się do posz 
czególnych sprawdzianów. A tych 
jest niemało; obok bowiem zali­
czenia wszystkich ćwiczeń trzeba 
zdać przeciętnie 3 egzaminy, a na 
niektórych wydziałach i kierun-

Długim szeregiem wchodziły 
na estradę delegacje poznań­
skich instytucji, organizacji, 
szkół, zespołów instrumental­
nych i śpiewaczych. Kwiaty i 
gratulacje nie miały końca.

Na ręce Stefana Stuligrosza 
i jego chórzystów wpłynęły 
setki telegramów z całego kra­
ju i zagranicy. Podczas jubile­
uszowej uroczystości odczytano 
tylko niektóre z nich. Serdecz­
ne gratulacje i najlepsze ży­
czenia przesłał Jubilatowi Ko­
mitet Wojewódzki PZPR. Był 
kosz kwiatów i życzenia od Pre 
zydium Rady Narodowej Po­
znania. Telegramy gratulacyj­
ne nadesłali: Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki, Komitet do 
Spraw Radia i Telewizji, Zwią 
zek Kompozytorów Polskich.

Jubileuszowy koncert wy­
pełniły utwory ulubionych kom 
pozytorów Stefana Stuligrosza, 
a więc: Palestriny, Wacława z 
Szamotuł, Mozarta i ukorono­
waniem koncertu było jedno z 
najwspanialszych dzieł Mo­
zarta, słynna „Msza koronacyj­
na”. Występ zakończył się 
ogromnym sukcesem całego 
zespołu, (k)

Zamach w Ugandzie
W poniedziałek w Kampali 

podano oficjalnie do wiadomo 
ści, że w niedzielę został za­
mordowany wraz z żoną bry­
gadier Pierino Yere Okoya, je 
den z wyższych dowódców 
armii Ugandy. Nie podano do 
wiadomości żadnych szczegó­
łów w związku z morder­
stwem, które nastąpiło 5 ty­
godni po próbie zamachu na 
życie prezydenta Miltona Obo
tę. (PAP)

weekend

kach 
nów,

W
dzież

studiów nawet 5 egzami-

wielu uczelniach mio­
nie czekała na rozpoczę-

cie sesji, korzystając z tzw. e- 
gzaminów zerowych, tj. ustało 
nych w terminie wcześniej­
szym. Na ogół przystąpili do 
nich „prymusi”, nic więc dziw 
nego, że pierwsze wpisy do in 
deksów składały się niemal z
samych „czwórek’ .piątek”.
Na szerszy niż zwykle udział 
studentów w egzaminach 
przedterminowych duży wpływ 
miała prowadzona przez ZSP 
akcja rywalizacjio tytuł „wzo­
rowego studenta” i tytuł „stu 
denckiej grupy nauki i pracy 
socjalistycznej” tocząca się we 
wszystkich uczelniach. (PAP)

Trudne warunki atmosferyczne, 
gołoledź oraz śnieg leżący jeszcze 
na wielu odcinkach dróg w połą­
czeniu z nieostrożną, często zbyt 
szybką jazdą są nadal przyczyną 
wielu wypadków drogowych. Jak 
informuje Komenda Główna MO, 
w ostatnią sobotę i niedziele na 
terenie całego kraju wydarzyło sią 
27 poważniejszych wypadków dro 
gowych, w których 6 osób zginęło, 
a 49 odniosło obrażenia.

W Poznaniu, samochód ciężaro­
wy „Star” prowadzony przez Zdzi 
sława Gregora potrącił przecho­
dzące przez jednie kobiety: 21-let 
nią Krystynę Stachowiak oraz 23- 
letnią Halinę Napierała. Na sku­
tek uderzenia obie kobiety ponio­
sły śmierć na miejscu. Według 
wstępnych ustaleń przyczyną wy 
padku było nieostrożne wejście na 
jezdnie zza stojącego na przystań
ku autobusu. (PAP)

Echa orędzia Nixona

Prezydent uderzył na alarm, ale nie powiedział konkret­
nie, jak walczyć z grożącymi nam niebezpieczeństwa- 
77 mi” — ta ocena orędzia Nixona „O stanie państwa”, 

w wypowiedzi demokratycznego senatora Muskie, pasuje jak 
ulał do nastrojów, jakim dali wyraz komentatorzy prasy świa­
towej. New York Times ujął to nawet dosadniej, przeciwsta­
wiając optymistyczne slogany orędzia, ^ątpliwym i pod wie­
loma względami zniechęcającym osiągnięciom USA na arenie 
międzynarodowej.

Ostrze zarzutów kieruje się oczywiście pod adresem wiet­
namskiej polityki USA. Pierwsza rocznica kadencji Nixona 
zamyka zarazem rok rozmów paryskich, z którymi nie tylko 
udręczony Wietnam, ale i świat cały wiązały nadzieje poko­
ju. Zamiast tego jedynie słusznego rozstrzygnięcia prezydent 
USA oferuje Wietnamczykom kontynuację wojny rękami sa­
mych Azjatów.

W orędziu tym Nixon „rozszerzył doktrynę Guam prokla­
mującą zmniejszenie zaangażowania się USA i ograniczenie 
udziału wojsk amerykańskich w Azji na pozostałe części 
świata” — pisze Washington Post. Czyżby do tego sprowa­
dzać się miała alternatywa polityki johnsonowskiej, tak 
gwałtownie atakowanej kiedyś przez Nixona? Idzie mu ra­
czej o realizowanie tej samej koncepcji, tyle że przy użyciu 
innych środków.

Dlaczego? Komentator widzi w tej zmienionej taktyce po 
prostu próbę „dostosowania się do nastrojów dominujących 
obecnie w Ameryce”, inni — wynik konieczności skoncentro­
wania się na dramatycznych problemach krajowych.

Ale i te podyktowane realizmem zmiany priorytetów wy­
starczyły, by wzbudzić protesty kół zaniepokojonych zapowie­
dzią uszczuplenia amerykańskiej, obecności. Nawołuje się 
w przewidywaniu ewentualnych zmian w dziedzinie wojsko­
wej do przyspieszenia procesu koordynacji wysiłków obron­
nych w ramach NATO, czyli do zahamowania perspektyw od­
prężeniowych — zgodnie zresztą z linią jaka zaznaczyła się 
na grudniowej sesji tego paktu.- (API)

Śledztwo w sprawie 
zabójstwa Yablonskich
Płetwonurkowie FBI, prze­

szukujący w Clarksville (stan 
Pensylwania) dno rzeki Mo 
nongahela, znajdującej się 8 
km od miejsca zbrodni zna­
leźli karabin, z którego zosta­
li zastrzeleni działacz związ­
ku górników Joseph Yablon- 
ski, jego żona i córka.

Jak wiadomo, w areszcie 
śledczym przebywają trzej 
mężczyźni, którzy oskarżeni 
są o dokonanie tego morder­
stwa. Federalne Biuro Śled­
cze potwierdziło, że inspirato 
rzy zbrodni postanowili prze­
szkodzić Yablonskiemu w 
przedstawieniu sądowi fede­
ralnemu dowodów dotyczą­
cych nielegalnej działalności 
członków kierownictwa związ­
ku górników. (PAP)

PAP

Konferencja
Dokończenie ze str. 1 

referat konwencji wystąpień. 
Wskazali, że nie wszystko to 
co się działo w fabryce po V 
Zjeżdzie partii było zgodne z 
jego uchwałą. Oni też wpro­
wadzili do obrad brakujące 
elementy ekonomicznego i sze 
rzej pojętego rachunku spo­
łecznego. Szczególnie mocno 
celowali w takich wystąpie­
niach goście.

Szkoda jednak, że na sali za 
brakło przedstawicieli Polskie 
go Towarzystwa Ekonomiczne 
go i Wyższej Szkoły Ekonomi 
cznej. Mogliby oni powie­
dzieć coś o metodyce sporzą­
dzania ocen i analiz ekono­
micznych.

W sumie, konferencja mo­
głaby przynieść większe ko­
rzyści, gdyby była przygoto­
wana zgodnie z wymogami 
nowych czasów, (pch)

o

„Testament11 
polski film TV

We wtorek 27 bm. TVP nada 
godz. 21.30 półgodzinny pol-

Muzyka beatowa 
szkodliwa dla ucha

Naukowiec amerykański z uni­
wersytetu w Knoxville (stan Ten­
nessee) dr David Lipcomb stwier­
dził, że muzyka beatowa stała się 
tak głośna, że jest szkodliwa dla 
ucha ludzkiego.

Dr Lipcomb zaproponował wpro 
wadzenie przepisów dotyczących 
muzyki mechanicznej, ruchu ulicz 
nego. lotnictwa przemysłu, bu­
downictwa i innych dziedzin, ma­
jących na celu ograniczenie ilości 
decybeli. (PAP)

ski film telewizyjny „Testa­
ment”, zrealizowany przez 
dwóch młodych filmowców
Antoniego Gębskiego 
Halora.

Utwór ten będący 
filmową, przypomina 
hitlerowskie i jest

i Józefa

impresją 
zbrodnie 
zarazem

próbą utrwalenia w filmie 
twórczości poetyckiej i pisar­
skiej zmarłego przedwcześnie 
Tadeusza Borowskiego. Frag­
menty utworów Borowskiego 
stanowią komentarz do przej­
mujących zdjęć dokumental­
nych — archiwalnych i współ^ 
czesnych. (PAP)



Przed ćwierć wiekiem

Oświęcim
wolny!

Wracać do tamtych wspom 
nień nie jest łatwo, jesz­
cze trudniej wymazać je 

z pamięci’. Nigdy o nich nie za 
pomną ci wszyscy, którym ode 
brano godność ludzką. Ża dru­
tami Oświęcimia nie mieli na­
zwisk ani imion. „Heftlingi — 
numery" tak o nich mówili 
hitlerowcy. Tylko i wyłącznie 
numery.

Spośród milionów ludzi 
zamkniętych za bramą hitle­
rowskiego obozu koncentracyj 
nego Oświęcim — Brzezinka 
niewielu dożyło wolności. 
Każdego dnia, od chwili zało­
żenia obozu w kwietniu 1940 
roku — ginęło setki, a później 
nawet tysiące więźniów. 
Śmierć powodowały: głód, wy 
cieńczenie. często ciężka pra­
ca, lub choroby takie jak ty­
fus czy biegunka. Śmierć przy 
chodziła także bezpośrednio z 

• rąk hitlerowców od kul rewol­
werowych. lub karabinowych, 
pałek gumowych, kopniaków 
żołnierskimi butami, wytreso­
wanych psów. Tysiące ludzi gi 
nęło w piecach krematoryj- 
nych. Śmierć czyhała każdej 
minuty, na każdym miejscu te 
go największego w Europie hi­
tlerowskiego obozu. Tylko tu 
wymordowano około 4 min lu­
dzi.

Krematorium to osobny roz 
dział w historii Oświęcimia. I 
najokrutniejszy. Pierwsze kre­
matorium zbudowano w roku 
1940. W rok bodaj później 
Himmler odwiedził Oświęcim 
i on to kazał zbudować cztery 
następne piece. W 1944 roku 
palono dziennie po kilkanaście 
tysięcy osób, uśmiercanych w 
specjalnych komorach gazem 
zwanym „Cyklon B”. Nie tyl­
ko chorych, czy niezdatnych 
do pracy. Tą okrutną śmiercią 
umierało tysiące zdrowych, 
Polaków, Rosjan. Jugosłowian, 
Żydów z różnych krajów Eu­
ropy. Już w roku 1943 ^budo­
wano specjalną bocznicę kole 
jową z dworca oświęcimskiego 
wprost do krematoriów. W ten 
sposób dziesiątki tysięcy Ży­
dów w ogóle nie przebywało w 
obozie. Z rampy kierowano 
transporty wprost do obozowe 
go krematorium, z którego ko­
minów dym unosił się dzień i 
noc nad Brzezinką i jej okoli­
cą. Nie bez podstawy takim
właśnie tytułem ,Dymy
nad Birkenau" (Brzezinka — 
przyp. A. S.) opatrzyła swoją 
książkę Seweryna Szmaglew- 
ska.

27 stycznia 1945 roku skoń­
czyła sie gehenna tych wszyst 
kich, których oprawcy hitle-

rowscy nie zdążyli wymordo­
wać. W tym dniu Oświęcim i 
Brzezinka zostały oswobodzo­
ne przez Armię Radziecką. Ale 
wolność odzyskało wówczas 
tylko kilka tysięcy ludzi. Więk 
szość „numerów” zdążono bo­
wiem ewakuować. W obozie 
pozostawiono chorych więź­
niów, takich którzy nie mogli 
poruszać się o własnych si­
łach. Ewakuacja obozu nastą­
piła 18 stycznia 1945 roku, a 
więc na 9 dni przed wkrocze­
niem do niego żołnierzy ra­
dzieckich.

Tysiące więźniów gnano 
przez śląskie miasta i wsie. 
Wycieńczeni musieli maszero­
wać w równych szeregach. 
Każde zatrzymanie się groziło 
kulą, których SS-mani nie 
szczędzili. Strzelali do każde­
go, kto przystanął na sekundę, 
a najbliżsi współtowarzysze za 
bitego musieli usuwać zwłoki 
na skraj szosy. Toteż już po 
kilku godzinach marszu droga 
była gęsto usiana trupami. Czę 
sto też śmierć przynosiło ude­
rzenie kolbą karabinu. Trzy 
dni i trzy noce trwał pochód lu 
dzi — upiorów.

Wodzisław stał się punktem 
zbornym. W tej miejscowości 
załadowano więźniów do 
otwartych wagonów towaro­
wych. Mroźna zima 1945 roku 
była dodatkowa katorgą dla 
transportowanych. Padający 
śnieg pokrywał wszystkich lo­
dowatą powłoką. Koszmarna 
podróż zakończyła sie po ty­
godniu. 28 stycznia 1945 roku 
większość oświęcimskich więź 
niów zajechała do obozu kon­
centracyjnego Bergen-Belsen. 
O tym obozie tak pisał*) ocze­
kując na egzekucję kat Oświę 
cimia — Rudolf Hoess:

„Kiedy po ewakuacji Oświęci­
mia przybyła do Bergen-Belsen 
znaczna część tamtejszych więź­
niów, obóz zapełnił sie do niemoż 
liwości i wytworzyły sie warunki, 
które musialem określić jako 
straszne, choć przyzwyczaiłem się 
w Oświęcimiu do rozmaitych rze­
czy. Wody niemal nie było, ścieki 
spływały wprost na sąsiednie pola 
i to w okresie epidemii tyfusu 
brzusznego i plamistego. W tych 
warunkach nie należy sie dziwić, 
że Anglicy po zajęciu Bergen-Bel 
sen zastali tylko trupy, umierają­
cych i chorych na choroby zakaź 
ne. zdrowych było zaledwie paru. 
Nie można było sobie wyobrazić 
obozu w gorszym stanie”.

Tak było w istocie. Bergen- 
Belsen to jeszcze jeden dowód 
bestialstwa hitlerowców. Nie

*) Z Biuletynu Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce.

Dokończenie na str. 4
ANNA SIEKIERSKA

Na odzyskanych przed dwudziestu 
pięciu laty ziemiach zachodnich 
i północnych przetrwało ponad 

milion Polaków — odwiecznych miesz­
kańców tych stron. Ich obecność na 
Śląsku, Ziemi Lubuskiej, Pomorzu, 
Warmii i Mazurach miała doniosłe zna 
czenie moralne i polityczne, potwier­
dzała bowiem w sposób oczywisty ciąg 
łość tradycji polskich i słowiańskich 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. Jest god­
ne podziwu, że tak duża stosunkowo 
część rodzimej ludności polskiej zdoła­
ła oprzeć się brutalnej germanizacji, 
prowadzonej od setek lat.

Aby nieprzerwaną nić naszej trady­
cji na ziemiach zachodnich ukazywać 
odsłaniamy również historycznie pol­
ski charakter miejscowości, które po 
długich zmaganiach uległy germaniza­
cji. Jeszcze w połowie XIX wieku 
zwarty obszar etniczny ludności pol­
skiej sięgał np. poza Wrocław i obej­
mował powiaty: wrocławski, wołow­
ski, oleśnicki, oławski, brzeski, milicki, 
sycowski i namysłowski. Duże skupi­
ska ludności polskiej znajdowały się w 
powiatach trzebnickim i strzelińskim. 
Ludność polska na tej wielkiej połaci 
Dolnego Śląska wyznawała w więk­
szości religię ewangelicką. Reformacja, 
która zwyciężyła tutaj głównie dzięki 
piastowskim książętom z Brzegu, obu­
dziła żywy ruch umysłowy. Łaciną zo­
stała wycofana, a w zamian wpro­
wadzono język polski do nabo­
żeństw. szkół i druku. Głównymi ośrod 
kami polskiego protestantyzmu były 
Oleśnica, Brzeg, Byczyna i Kluczbork.

Miasta te, jakkolwiek pozostawały 
poza granicami Reczypospolitej, pro­
mieniowały bogatą polską kulturą.

Wymienić tutaj trzeba rektora szkoły 
w Byczynie, wvbitnego polonistę o świa­
towej sławie Jana Herbinusa (ur. 1626 r.); 
poetę i wvbitnego twórcę literatury pol­
skiej pastora Jerzego Bocka (1621—1690): 
Adama Gdacjusza (1615—1688) z Kluczbor-

W wielko polskim przemyśle trwają obra­
dy aktywu i konferencje samorzą­
dów robotniczych, poświęcone prze­

dyskutowaniu i zatwierdzaniu planów tech­
niczno-ekonomicznych na 1970 rok. Załogi 
„Łożysk”, „Pometu", „Stomila” i niektó­
rych innych zakładów, już swe zadania zna 
ją. W pozostałych nastąpi to lada dzień.

Przedstawiane samorządom projekty pla 
nów, w wielu przypadkach różnią się od 
wersji zatwierdzanych wstępnie jesienią. 
Szczególnie dotyczy to inwestycji i zatrud­
nienia. Bowiem zgodnie z obranym kursem 
na selektywny rozwój przemysłu i zwiększę 
nie efektywności gospodarowania, rozpo­
częło się przegrupowywanie sił i środków z 
branż przestarzałych do nowoczesnych. 
Nadto trzeba złagodzić napięcia w niektó­
rych dziedzinach gospodarki, których jesie­
nią jeszcze dobrze nie rozpoznano.

W zakładach, które w jesiennych przy-

pomoc

Tegoroczna wczesna i od pierw­
szych dni ostra zima ” przeszko­
dziła dzikim łabędziom w odlo­
cie do cieplejszych krajów. Część 
tych-bardzo..płochliwych, pta-
ków schroniła się w Szczecinie.
Zamarznięta Odra uniemożliwia 
im zdobycie pokarmu i wody, 
wskutek czego ptaki zbliżyły się 
do ludzi. Trójką zmarzniętych i 
wygłodzonych łabędzi, które 
„osiadły” na Odrze w pobliżu 
dworca głównego zaopiekowali 
się członkowie załogi holownika 
„Gabryś” Wyrębują oni przeręble 
w wodzie i dokarmiają swoje pu 
piłki. Dzięki załodze „Gabrysia” 
królewskie ptaki przetrwają ostrą 
zimę. Pamiętajmy: niesienie po­
mocy głodującej i marznącej zwie 
rzynie i ptakom jest nadal spra­

wą bardzo ważną.
Fot. — CAF — Undro

ka, jednego z największych polskich pisa­
rzy protestanckich; Krzysztofa Sussenba- 
cha, autora słynnego Katechizmu Byczyń- 
skiego. Następcami Herbinusa byli poeci i 
pisarze Jan Cechlovius (zm. 1734), Jan Koś­
ny (zm. 1751), Jan Huć (zm. 1812).

Na tę wielką dolnośląską enklawę 
polską skierowano, po zajęciu Śląska 
przez Prusy, główny atak germaniza- 
cyjny.

Akcję wypierania polskości zapo­
czątkowały znane dekrety frydery- 
cjańskie (1764, 1766, 1769), usuwające 
język polski z kościoła, szkoły i urzę­
du. Polska ludność broniła się jednak

Selektywnie 

a więc 

po nowemu
miarkach planu założyły na 1970 rok wyso­
kie tempo przyrostu produkcji oraz inwesty 
cji i zatrudnienia, a dostarczają wyroby nie 
znajdujące społecznej aprobaty i drogo - 
następuje rewizja planów w dół. Nato­
miast dodaje się sił i środków, oraz zwię­
ksza produkcję, w zakładach wytwarzają­
cych towary nowoczesne i poszukiwane.

Tu i ówdzie, w przedsiębiorstwach obję­
tych zmianami wynikającymi z uchwał II 
i IV Plenum KC PZPR, korekta planów wy­
wołuje konsternację. Odnosi się wrażenie, 
iż niektórzy nie wierzyli, że za słowami — 
tak szybko pójdą czyny; sądzono, że uda 
się zapowiedziane reformy „przeczekać”.

Cóż, może ten zimny prysznic ich trochę 
otrzeźwi. Może wreszcie zrozumieją, że trze 
ba zacząć myśleć i działać.

„Będziemy oceniać kadry — mówił w 
Sejmie premier Józef Cyrankiewicz — na 
podstawie konkretnego działania, na pod­
stawie tego, co uczynią w celu wyzwole­
nia rezerw, niezbędnych dla intensywnego 
rozwoju i unowocześniania gospodarki. 
Rząd będzie popierał twórcze działanie w 
tych dziedzinach; asekuranctwa i braku 
inicjatywy nie może i nie będzie tolerować”.

(pch)

TWOJE ZDANIE O[KjsiĄZEE

Od Kaukazu po Pamir
Konkurs czytelniczy „Twoje zdanie o 

książce” pomyślany $est jako wspólna dysku­
sja o siedmiu wybranych publikacjach. Czy­
telnicy mogą wziąć w niej ud ział, nadsyłając 
swoje wypowiedzi pod adresem: „Głos Wiel­
kopolski”, Poznań 2, ul. Grunwaldzka 19 — z 
dopiskiem „ankieta czytelnicza” na kopercie, 
w terminie dwó ch tygodni od momentu opu­
blikowania recenzji lub wywiadu z autorem 
danej pozycji. Konkurs trwać będzie od stycz 
nia do maja 1970 roku. Przypominamy: naj­
lepsze wypowiedzi będą nagrodzone, niektóre 
ewentualnie także opublikowane.

Dzisiaj prezentujemy kolejną pozycję na­
szego konkursu: zbiór reportaży Ryszarda Ka

Gruzja, Armenia. Azerbej 
dżan, Turkmenia, Ta­
dżykistan, Kirgizja. Uz­

bekistan. Egzotyczne nazwy, 
dalekie, egzotyczne krainy. 
Mało nam znane narody, odle 
głe nie tylko geograficznie, 
lecz również językowo czy cy­
wilizacyjnie. Narody, których 
kultura należy do najstarszych 
w świecie i których architek­
toniczne czy literackie dzieła 
nie mają sobie równych. Na­
rody o wstrząsającej nieraz 
tragizmem, rozprzestrzenionej 
w ciągu tysiącleci historii. Tu 
taj, zanim jeszcze Europa wy 
łoniła się z mroków prahi­
storii, były już miasta i pań­
stwa, rozwijał się przemysł, 
handel, nauka. Przez te krainy 
środkowej Azji wiódł niegdyś, 
poprzedzający nowożytne dzie 
je, wielki handlowy szlak ka­
rawan, arteria łącząca ośrodki 
cywilizacyjne i kulturalne sta 
rożytnego i średniowiecznego 
Wschodu i Zachodu. Tu były 
wielkie imperia starożytności, 
tu rozgrywały się często boha­
terskie i męczeńskie dzieje na 
rodów. Nieznaną nam historię 
tych południowych republik 
Związku Radzieckiego, egzo­
tykę i swoistość ich zróżnico­
wanych kultur, języków i re­
ligii opisuje Ryszard Kapu­
ściński w swoich reportażach.

Jakkolwiek

puścińskiego „Kirgiz schodzi z konia” — plon 
podróży autora do środkowo-azjatyckich kra 
jów ZSRR. Autor, który przebywa obecnie ja 
ko stały korespondent PAP w krajach Ame­
ryki Łacińskiej, otrzymał m. in. w roku 1967 
Nagrodę Ministra Kultury i Sztuki za reporta 
że afrykańskie. O pisarskiej świetności utwo 
rów Kapuścińskiego i o ich wartości poznaw 
czej czytelnik sam się najlepiej przekona, się 
gając do książki. Chcąc nawiązać dialog o 
niej z czytelnikami, publikujemy refleksje, 
jakie nam się nasunęły w trakcie lektury.

Na wypowiedzi o reportażach „Kirgiz scho 
dzi z konia” oczekujemy do 10 lutego br.

przeprowadzona
przez autora rekonstrukcja hi 
storii kulturalnej i politycznej 
tych krajów zawsze fascynuje, 
to jednak nie ona sama jest w 
książce najważniejsza. Mówiąc 
inaczej, opis tej historii nie 
jest celem samym dla siebie, 
ale służy czemuś innemu. Cze 
mu mianowicie? Tutaj radzi 
byśmy byli poznać zdanie czy 
telników. Jak sądzą; jaki jest 
sens tej wycieczki w dzieje? 
Choć często bywa tak, że w 
opisywanych krajach kończą 
się one w XVI wieku, a potem 
następują stulecia zupełnego 
upadku, zacofania, milczenia,
w podręczniku historii 
stają białe plamy.

Między Kaukazem a 
rem rozciąga się istny

pow-

Pami- 
kalej-

doskop narodowości, języków, 
religii i kultur. Krańcowe jest 
także zróżnicowanie klimatycz 
ne i geograficzne: są pusty­
nie, oazy, dępresje, niemal 
najwyższe wzniesienia świata, 
klimat śródziemnomorski. Jed 
nakże reportaże Ryszarda Ka­
puścińskiego przenika pewna 
wspólna myśl. Reporter odnaj 
duje bowiem wszędzie takich 
samych ludzi, przywiązanych 
do swych narodowych pamią­
tek, do swego języka. Wszy­
scy, bez względu na wyznania 
i obyczaje, są traktowani

ku 1812 wydział do spraw kościel­
nych przy zarządzie prowincji we 
Wrocławiu wydał polecenie, aby do 
parafii Kurznie skierować pastora 
Niemca. Landrat brzeski i miejscowy 
superintendent ewangelicki odpowie­
dzieli, że w Kurzniach — podobnie 
jak w innych parafiach w powiecie 
— prawie wszyscy mówią po polsku, 
zatem nowy pastor powinien obok 
niemieckiego znać język polski. W 
roku 1827 — już po przymusowym 
wprowadzeniu języka niemieckiego 
do szkół — nauczyciele w parafii Kurz 
nie stwierdzają, że rocznie zaledwie 
kilkoro dzieci przystępuje do konfir-

przez kilka, a nawet kilkanaście lat bez 
duchownego, następnie zaś, stosując ter­
ror zlikwidowały wszystkie nabożeństwa 
polskie w powiatach oławskim, brzeskim 
i wrocławskim. W szkołach nauczano wy­
łącznie po niemiecku. Mimo to wizyta­
cja szkół w roku 1904 wykazała, że nauka
języka 
opory, 
duchu 
latach

niemieckiego napotyka na duże 
bowiem dzieci wychowywane są w 
polskim. W końcu jednak — po 150 
walki — pruska machina państwo-

MYŚMY TU WRÓCILI!

wytrwale. Jak informuje prof. A. Par­
czewski, jeszcze „około roku 1840 na 
targach nowego rynku wieśniaczki 
przybywające z okolic Wrocławia mó­
wiły ze sobą tylko po polsku”.

Do walki z polskością władze pru­
skie zmuszały urzędników, pastorów, 
nauczycieli i obszarników. Przebieg 
tej walki ujawniają po części doku­
menty, odnalezione po wojnie w ar­
chiwum konsystorza ewangelickiego 
we Wrocławiu.

Oto jak w świetle dokumentów to­
czyła się walka o polskość w parafii 
Kurznie w powiecie brzeskim. W ro-

macji w języku niemieckim. W 1832 r. 
wprowadzono w Kurzniach nabożeń­
stwa niemieckie, gdyż — jak to uzasad 
niono — w „przeciwnym razie parafia 
ta pozostałaby na zawsze polska”. W 
roku 1874 z Kurzni donoszą, że nabo-
żeństwa niemieckie 
przez władze pruskie

forsowane 
nie przy-

jęły się, nikt z ludności nie brał w nich 
udziału, natomiast „nabożeństwa pol­
skie cieszą się niezwykłą frekwencją”.

Podobnie jak w Kurzniach, kształtowa­
ła się' sytuacja w innych licznych pol­
skich parafiach protestanckich na Dol­
nym Śląsku. Pod koniec XIX wieku wła­
dze pruskie tam, gdzie wierni bojkoto­
wali pastora Niemca i nabożeństwa nie­
mieckie, pozostawiali najpierw parafie

wa pokonała opór ewangelików polskich 
w nadodrzańskich powiatach dolnośląs­
kich.

Dzisiaj na tym terytorium znowu ży- 
ją Polacy w zwartej grupie etnicznej. 
I nieuprawnione jest stwierdzenie, że 
wrócili tam po wiekach. Przecież cho­
dzi tu tylko o dzisięciolecia, po któ­
rych znowu wielu miejscowościom dol­
nośląskim przywrócono ich polski cha­
rakter. Czy nie warto wciąż przypo­
minać, np. dzieciom w szkołach, w 
Kurzniach i w innych miejscowoś­
ciach, że wszystko co je otacza, tętniło 
polskością jeszcze w ubiegłym stule­
ciu? I warto ną pewno przeglądać do­
kładnie archiwa b. parafii ewangelic­
kich (którymi obecnie często dysponu­
ją proboszczowie katoliccy), aby odsła­
niać polską przeszłość miejscowości 
dolnośląskich. Niech i to będzie przy­
czynkiem do utrwalenia u obecnej lud 
ności Dolnego Śląska, że jesteśmy u 
siebie, że „myśmy tu nie przyszli, myś­
my tu wrócili”. Rzecz jasna, chodzi tu 
nie tylko o Dolny Śląsk, z którego 
przykłady zaczerpięto w niniejszym 
szkicu, ąle o te wszystkie obszary ziem 
zachodnich i północnych, gdzie bezpo­
średnio przed wyzwoleniem w 1945 r. 
nie było większych skupisk ludności 
polskiej, lecz gdzie żywa polskość by­
ła nie tylko wspomnieniem odległych 
wieków, bo utrzymała się do pokoleń 
ostatnich.

STANISŁAW MARKIEWICZ

przez autora z tą samą sym­
patią, a historia ich walki o 
utrzymanie narodowej autono­
mii i niepodległości i ich pa­
triotyczne uczucia zasługują 
na taki sam szacunek. Tu na­
stępne pytanie do czytelnika: 
jaka to ogólniejsza postawa 
wyraża się w stosunku autora 
do tych mniejszości narodo­
wych, których historia była 
często tak tragiczna i które na 
rażone były w przeszłości na 
agresję większych mocarstw: 
arabskiego, tureckiego, mon­
golskiego, a potem carskiej 
Rosji?

Wszystkie te krainy są obec 
nie republikami Związku Ra­
dzieckiego. Ryszard Kapuściń­
ski kładzie największy nacisk 
na to, by naświetlić ich aktual 
ną sytuację, wynikającą z 
przynależności do Kraju Rad. 
Zależałoby nam szczególnie 
na tym, aby czytelnicy uchwy 
ciii i ocenili w swych wypo­
wiedziach te wszystkie sądy i 
spostrzeżenia autora, które do 
tyczą obecnego usytuowania 
gospodarczego i kulturalnego 
siedmiu południowych repu­
blik radzieckich. Aby zadali 
sobie pytanie, czy fakt przy­
należności tych terenów do 
ZSRR i wynikające stąd per­
spektywy-rozwojowe — to coś 
zasadniczo nowego w historii 
narodów azjatyckich? Zwrócić 
trzeba szczególną uwagę na 
ostatni reportaż Kapuścińskie 

1 go „Wejście na pustynię”, w 
którym mówi on o „podwoje­
niu rzeczywistości” kulturo­
wej, o kulturalnej i cywiliza­
cyjnej koegzystencji, o nakła­
daniu się nowoczesnego świa­
ta techniki, przemysłu, oświa 
ty, nauki — na obyczaje i ry­
tuały życia sprzed tysięcy lat. 
Dodamy od siebie, że radziecka 
polityka wobec tych mniejszo 
ści etnicznych jest pięknym 
przykładem poszanowania ich 
narodowej godności, przykła­
dem humanitaryzmu, polityką 
nie nacisku i wynaradawiania, 
lecz niesienia pomocy w posta 
ci oświaty, ulepszania gospo­
darki, postępu technicznego — 
przy zachowaniu pełnej auto­
nomii kulturowej, obyczajo­
wej czy wyznaniowej.

MARCIN BAJEROWICZ

Kurt Pollak — ,,Klucz do me­
dycyny współczesnej”, tłum, z 
niemieckiego. Wiedza Powszech­
na, str. 328, zł. 22.

Marek Skośkiewicz — ,, 
szczepianie narządów, seria 
nały”. Wiedza Powszechna. 
122, zł. 10.

Jan Baszkiewicz — „Myśl 
tyczna wieków średnich”,
„Omega”. 1 
Str. 254, zł.

Krystyna 
„Powstanie 
tów”, seria 
Powszechna.

,Prae- 
„Syg 
Str.

poli- 
seria

Wiedza Powszechna. 
20.
Balińska-Wuttke — 

i budowa kontynen- 
i „Omega”. Wiedza 
. Str. 172, zł. 10.
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Wielka wyzwoleńcza

Kościańskie przygotowania Ostatnie starty 
przed mistrzostwami świata

Srogie mrozy skuły lodem 
wody Warty, Obry i jej 
dopływów. Pola, lasy i 

drogi pokrył zmarznięty śnieg. 
Dniem i nocą ciągnęły ze 
wschodu transporty wojskowe 
— ranni żołnierze hitlerowscy 
i niedobitki oddziałów rozgro 
mionych przez wojska radziec 
kie. Niemcy w wielkim pode­
nerwowaniu szykowali obronę, 
ukradkiem zaś zbierali się do 
ucieczki. W pośpiechu likwido 
wano urzędy i przedsiębior­
stwa. palono akta i dokumen­
ty, niszcząc wszystko to, co 
mogłoby w przyszłości uchylić 
rąbka odrażającej tajemnicy o 
zbrodniach i terrorze okupa­
cyjnym.

Cstatnle dni terroru
Począwszy ( od listopada 

1944 r., opuszczali chyłkiem 
Ziemię Kościańską zbrodnia­
rze „zza biurek” — znamier 
nitsi dygnitarze okupacyjnej 
machiny administracyjno-poli- 
cyjnej: starosta powiatowy, 
major w stanie spoczynku — 
Max von Lorenz; burmistrz 
miasta, SS-Hauptsturmfuehrer 
Paul Wilhelm Geserich i ko­
mendant żandarmerii, SS- 
Obersturmfuehrer Willy Ro-

Warszawa 
w poezji

Z okazji 25-Iecia wyzwole­
nia Warszawy Państwowy In 
stytut Wydawniczy opubliko­
wał pięknie wydaną antolo­
gię pt. „Cztery wieki poezji 
o Warszawie”. Utwory ze 
znawstwem wybrał oraz wstę 
pem opatrzył Juliusz W. Go- 
mulicki, tekst i bibliografię 
opracował Andrzej Biernacki, 
autorem szaty graficznej jest 
Jerzy Jaworowski. Jest to jed 
na z najobszerniejszych do­
tychczas wydanych antologii 
wierszy poświęconych naszej 
stolicy. Znajdziemy tu około 
150 wierszy (wyłącznie auto 
rów polskich) pióra prawie stu 
poetów, poczynając od fraszek 
Jana Kochanowskiego, a koń 
cząc na utworach poetyckich z 
ostatnich kilku lat. (API)

Oświącim wolny!
Dokończenie ze str. 3

zdołano tu wprawdzie wybudo 
wać „nowoczesnych” kremato­
riów, lecz więźniów mordowa 
no w innych sposób — całkowi 
tym brakiem higieny i głodo­
waniem. Zanim do tego obozu 
przyszła wolność upłynęło jesz 
cze sporo czasu. Do 15 kwiet­
nia 1945 roku zginęły tu Jesz­
cze tysiące ludzi. Wśród nich 
sporo osób, które cudem prze­
żyły katorgę oświęcimską.

Dzisiaj, w 25 rocznice wy­
zwolenia obozu w Oświęcimiu 
mimo woli wraca się wspom­
nieniami do tamtych dni. Bo 

Nowa seria 
traktorów 
„Leylanda"

Jeden z największych produ­
centów samochodów na świe 
cie — brytyjski koncern „Bri 

tish Leyland” w coraz większym 
stopniu monopolizuje w swoich 
rękach angielski przemysł motory 
zacyjny. Ostatnio przejął on zna 
ną firmę „Nuffield” specjalizują­
cą się w produkcji traktorów. Na 
bazie tych zakładów powstała no 
wa firma „British Leyland 
Tractor Group” wchodząca w 
skład koncernu „Leylanda”.
Pierwszym dziełem nowo powsta 

łych zakładów jest seria trakto­
rów „Nuffield” 384, 344 i 154. Te 
nowoczesne w sylwetce i rozwią­
zaniach technicznych maszyny są 
prawdziwą rewelacją w angiel­
skim światku motoryzacyjnym i

mają pełne szanse na zdobycie 
rynków zbytu w innych krajach.

Z nowych traktorów okazale 
prezentuje się model 384. 3,8 li­
trowy, 4-cylindrowy silnik Dies­
la ma moc 70 koni mechanicznych 
oraz 10 przekładniową skrzynię 
biegów. Może więc wykonywać 
różne nawet najcięższe prace w 
gospodarstwach rolnych. Druga z 
kolei maszyna — model 344, ma ta 
ką samą konstrukcję co model 
384, ale wyposażony jest w słab­

bert Roediger. Miejscowa „bla 
ta”*)  obłudnie doniosła, że 
przedstawiciele władz powia­
towych udali się do Rzeszy, 
gdzie na łonie rodzin spędza­
ją zasłużony urlop. Nie powró 
ciii jednak już nigdy. W tej 
sytuacji poczynaniami obron­
nymi i ewakuacją w powiecie 
kościańskim kierowali: tszef 
kościańskiego gestapo, SS- 
Obersturmfuehrer Paul Gie- 
seler, jego zastępca SS- Ober 
sturmbannfuehrer Wilhelm 
Boehme i komendant wojsko­
wy Kościana — leutnant Wer 
ner Westmark.

*) miesięcznik kościańskiej 
NSDAP „Kostener Blaetter” (ko­
ściańskie kartki z ojczyzny).

choć wielu więźniów odzyska­
ło wolność poza jego drutami, 
jednak właśnie bestialstwo i 
okrucieństwo tego obozu u- 
tkwiło im szczególnie w parnię 
ci. Nie można przecież zapom­
nieć, że taki okrutny los zgo­
towali ludzie ludziom. Dlatego 
też dla tych wszystkich, któ­
rzy przeżyli piekło oświęcim­
skich dni data oswobodzenia 
tego obozu ma doniosłe znaczę 
nie. Po prawie 5 latach istnie­
nia tego obozu śmierci przesta 
ły dymić kominy kremato­
riów, skończyła się gehenna 
milionów ludzi.

ANNA SIEKIERSKA

W dzieło polepszenia obron 
ności powiatu kościańskiego 
wciągnięto, pod przymusem i 
groźbą śmierci, polską ludność.

W ramach tzw. „schanzen- 
einsatzu”, pod nadzorem eses­
manów i żołnierzy Polacy zgru 
powani w obozach pracy kopa 
li rowy strzeleckie i przeciw­
pancerne, .stawiali zasieki, bu 
dowali umocnienia ziemne i 
prowizoryczne fortyfikacje po 
lowe. Wielu z nich zginęło z 
głodu, wycieńczenia i przepra 
cowania prawie na progu u- 
pragnionej wolności.

W pobliżu Czempinia we wsi 
Piechanin w obozie pracy utwo­
rzonym w majątku Niemca — Dal 
haesa, pod nadzorem kościańskie 
go gestapo pracowało 200 Pola­
ków. Wśród nich pracownicy fa­
bryki „Lechia” w Poznaniu oraz 
mieszkańcy Leszna i Kościana. W 
Srocku Wielkim pod komendą 
podoficera Wehrmachtu Johanna 
Graetza kopało rowy przeciwpan 
cerne 600 Polaków z Łodzi, Pozna 
nia, Kościana i okolic. Obozy przy 
musowej pracy istniały także w 
Kościanie, Jasieniu, Piotrkowicach, 
Czaczu. Czempiniu i Bieczynach. 
W ciężkich zimowych warunkach 
z początkiem stycznia 1945 r. prze 
bywało w nich ponad 8000 obywa 
teli polskich.

Szczególną uwagę zwrócili 
okupanci na obiekty przemy­
słowe i wojskowe. W głąb Rze 
szy wywożono części maszyn i 
kosztowne urządzenia, tabor 
drogowy i kolejowy. 18 stycz­
nia 1945 r., po otrzymaniu roz 
kazu o ewakuacji, hitlerowcy 
zrozumieli, że ich pierwotne 
zamiary zrabowania wyposażę 
nia kościańskich fabryk spełzły 
na niczym. Przystąpili więc do 
dewastowania. 23 stycznia za 

Nowy traktor „Leyland Nuffield” 384.
Fot. — „Głos”

minowano obiekty fabryczne, 
stację kolejową, mosty na Ob 
rze i jej dopływach oraz miej 
ską wieżę ciśnień w Kościa­
nie. W popłochu likwidowano 
magazyny broni i amunicji, 
które znajdowały się na tere 
nie siedziby garnizonu (obec­
nie Sanatorium dla Nerwowo- 
Chorych) przekazując karabi­
ny, naboje i granaty oddziało 
wi „Volkssturmu”. Z kościań­
skich kościołów — zamienio­
nych przez okupanta w maga 
zyny wywożono wojskowymi 
samochodami sprzęt radiowy, 
zapasy żywności i umunduro­
wania.

Oddział ,(Volkssturmu” oraz ba 
talion wojska, utworzony z nie­
dobitków różnych jednostek nie­
mieckich, wspierane działami 
przeciwpancernymi utworzyły na 
linii Kurzagóra — Kiełczewo 
pierścień obrony miasta. Hitlerów 
cy w białych ochronnych narzu­
tach zalegli w rowach strzelec­
kich wol?ół miasta. Z dali coraz 
głośniej słychać było odgłosy 
kanonady artyleryjskiej.

Fobotnlcy w działaniu
W noc sylwestrową 1944/45 r. 

w mieszkaniu Antoniego Jąd- 
rzyka w Kościanie przy ulicy 
Bernardyńskiej odbyło się kon 
spiracyjne zebranie organiza­
cji „Front Ludowy”, w któ­
rym uczestniczyło 7 osób. Byli 
to późniejsi założyciele Pol­
skiej Partii Robotniczej na te 
renie powiatu kościańskiego 
— między innymi pierwszy se 
kretarz KP PZPR w wolnym 
Kościanie Stefan Bech oraz de 
legat komórki partyjnej PPR 
z Poznania.

Dwadzieścia dni później na tere 
nie kościańskiej cukrowni utwo­
rzyła się 30-osobowa robotnicza 
grupa samoobrony. W jej szere 
gach znaleźli się między innymi: 
Mieczysław Tyczewski, Piotr Jó- 
zefowski, Franciszek Saganowski 
i Józef Szymanowski. Wobec zami 
nowania zakładu przez hitlerow­
ców, zadaniem grupy było niedopu 
szczenię do wysadzenia obiektów. 
Rankiem 24 stycznia na teren fa 
bryki wkroczyła niszczycielska 
jednostka SS, która wysadziła w 
powietrze i podpaliła zgromadzo 
ne uprzednio, nieprzydatne z po­
wodu braku paliwa, pojazdy Me­
chaniczne. Cały obiekt stanął w 
płomieniach. Wtedy przy 25-stop 
niowym mrozie do akcji wkro- 
.czyła robotnicza grupa samoobro 
ny.

Wspomina uczestnik akcji ra­
towniczej — Mieczysław Tyczew­
ski z Kościana. Broniliśmy maga 
zynu cukru. Płonął już cały dach. 
Wodę dostarczaliśmy wiadrami. 
Po wylaniu jej na dach tworzyła 
się pokrywa lodowa, która unie­
możliwiała skuteczną akcję. Szcze 
gólnie groźne były przerzuty po 
żarów. Dzięki ofiarności wszyst­
kich członków grupy, pożary zdo 
laliśmy zlokalizować do rana.

Na dwa dni przed wkroczę 
niem oddziałów radzieckich na 
terenie Śmigla zawiązał się 
Polski Komitet Obywatelski 
w składzie 7 osób, który po­
stawił sobie za zadanie utrzy­
manie porządku w mieście. Po 
wołał on i uzbroił straż ludo 
wą, która w dwa dni później 
stała się pierwszą jednostką 
Milicji Obywatelskiej na tere 
nie miasteczka.

FELIKS BIŁOŚ
JERZY ZIELONKA

szy silnik (3,4 litra, 55 KM, 4 cy­
lindry). Do lżejszych prac nada- 
je się traktor 154 z 25 konnym sil 
nikiem. Dysponuje on skrzynią 
biegów o 9 przekładniach przed­
nich i 3 tylnych. Wyposażony mo 
że być w silnik benzynowy lub 
ropniak.

Nowe traktory produkowane są 
w szkockim centrum przemysło­
wym Bathgate. Olbrzymią halę 
montażową opuszcza dziennie po 
nad 1000 pojazdów, (s)

Zbliżające się mistrzostwa
świata w narciarstwie kla­
sycznym i alpejskim, po­

wodują coraz intensywniejsze 
przygotowania czołówki narciar- 
skiej we wszystkich krajach, za­
mierzających startować w walce 
o najwyższe trofea. W wielu miej 
scowościach odbywają się zawo­
dy kontrolne, na których startu­
ją również nasi reprezentanci.

Piękny sukces odniósł Józef Gą 
sienica, który wygrał międzynaro 
dowe zawody w kombinacji kla­
sycznej w Reit im Winki. Jan Ka 
wulok był na tych zawodach 
czwarty, a Zbigniew Hola — szó­
sty. Startowała cała czołówka eu 
ropejska.

Również dobrze spisała się poi 
ska saneczkarka B. Piecha, która 
na zawodach w Imst zwyciężyła 
w łącznym czasie 1,24,42. Wyprze 
dziła ona Austriaczkę Mayer oraz 
mistrzynię olimpijską Włoszkę 
Lechner. Polacy Kudzia i Gawior 
zajęli III i IV. miejsce.

W ostatnim dniu międzynarodo 
wych zawodów w narciarstwie al 
pejskim w Mageve, generalny suk 
ces odnieśli Francuzi, zajmując 
trzy pierwsze miejsca. Z Polaków 
Ćwikła był 36, J. Bachleda — 40,

W halach i na stadionach
W halowych mistrzostwach ju­

niorów w hokeju na trawie u- 
dział wzięło 6 zespołów. Tytuł mi 
strza Wielpokolski przypadł gnieź 
nieńskiej Sparcie. Nie przegrała 
ona żadnego pojedynku, zwycięża 
jąc m. in. Wartę 2:0, która zosta 
la wicemistrzem. Na trzecim miej 
scu znalazła się drużyna Stelli 
Gniezno, a na dalszych: Grun­
wald, Start Gniezno i Polonia 
Środa.

W walkach eliminacyjnych do 
ogólnopolskiego turnieju klasyfi­
kacyjnego zwyciężyli: we flore­
cie mężczyzn — G. Nowak przed 
R. Swobodą obaj z Warty; w szpa 
dzie — R. Gałęski przed L. Dotką 
i J. Szlandrowiczem — wszyscy z 
AZS.

Cztery punkty zainkasowali w 
meczu o wejście do I ligi tenisa 
stołowego zawodnicy Sanu. W 
spotkaniu z Wiskorem Szczecin 
wygrali 6:1. Arkonia nie przyby­
ła na zawody wobec czego przy 
znano Sanowi punkty walkowe­
rem.

Turniej piłki ręcznej mężczyzn, 
rozegrany w Gnieźnie, wygrał ze 
spół poznańskiego Energetyka

Koszykówka

Sukces akademiczek 
na starcie drugiej rundy 

Inauguracja drugiej rundy rozgrywek mistrzowskich koszykarek 
I ligi, upłynęła pod znakiem sukcesów poznańskich akademiczek, 
które odniosły dwa zwycięstwa.
Dzięki wygraniu z Czarnymi 

Szczecin i Lechem Poznań (mecze 
na wyjazdach), koszykarki AZS-u 
odsunęły od siebie widmo spadku 
i w następnych spotkaniach grać 
już mogą bez nadmiernego obcią­
żenia psychicznego. Gorzej nato­
miast przedstawia się sytuacja z 
Olimpią, która nie tylko uległa w 
sobotę Lechowi, ale również w 
niedzielę przegrała w Szczecinie z 
drużyną Czarnych. Trzeci nasz ze­
spół — Lech uzyskał co prawda 
jedno zwycięstwo, ale w dalszym 
ciągu uważamy, że drużyna dyspo 
nująca dwoma koszykarkami o 
tak wspaniałych warunkach fizycz 
nych jak Fromm i Stróżyna 
(członkinie kadry narodowej) po­
winna zajmować wyższe miejsce 
w tabeli niż obecnie.

A oto wyniki:
Spójnia Gd. — Polonia 68:54 

AZS Toruń — ŁKS 51:85
AZS Lublin — Wisła 72:91 

AZS W-wa — Korona 59:51 
Lech — Olimpia 63:57 

Czarni Szcz — AZS P-ń 60:72 
AZS Toruń — Polonia 43:68 

Spójnia Gd. — ŁKS 62:44 
AZS Lublin — Korona 79:54 

Czarni — Olimpia 70:62
Lech — AZS

1. Wisła
2. Spójnia
3. LKS
4. AZS W-wa
5. Polonia
6. AZS Poznań
7. Lech
8. Olimpia
9. AZS Lublin

10. Czarni
11. Korona
12. AZS Toruń

WARTA NAD 

P-n 58:
13 26 955:648
13 24 868:762
13 22 865:720
13 21 802:808
13 20 847:775
13 20 800:847
13 19 780:785
13 19 835:819
13 18 838:831
13 16 765:1019 
13 15 688:786
13 13 725:937

PROWADZI

Koszykarze poznańskiej Warty 
dzięki ciężko wywalczonemu zwy­
cięstwu w Łodzi nad tamtejszym 
ŁKS-em. utrzymali prowadzenie 
w tabeli grupy północnej II ligi. 
Pozostali reprezentanci Wielkopol 
ski AZS Poznań i Stal Ostrów 
również odnieśli zwycięstwa. Aka 
demicy wygrali z Widzewem, zaś 
Stal z Pogonią.

Piotrcovia — Społem 62:75 
Zawisza — Zastał 105:80 

AZS P-ń — Widzew 64:53 
ŁKS — Warta 82:83

Stal Ostrów — Pogoń 85:83

Fot. (4) —
K. Przychodzki

1. Warta 11 20 823:740
2. Społem 11 19 862:727
3. AZS P-ń 11 18 773407
4. ŁKS 11 17 866:780
5. Pogoń 11 17 870:813
6. Zastał 11 17 794:851
7. Widzew 11 15 696:829
8. Stal 11 15 726:811
9. Zawisza 11 14 774:815

10. Piotrcovia 11 13 756:867

a Kaim — 60. A. Bachleda wy­
wrócił się i nie został sklasyfiko 
wany.

Lepiej natomiast powiodło się 
drugiemu naszemu alpejczykowi 
Trzebuni, który w slalomie-gigan 
cie, rozegranym w bułgarskiej 
miejscowości Pamporowo, zajął 
II miejsce za Francuzem Arpin.

Z okazji 25 rocznicy wyzwole­
nia Zakopanego rozegrano trady­
cyjny już wyścig narciarski w 
konkurencji mężczyzn „Bieg Wyz 
wolenia”. Wygrali zdecydowanie 
nasi czołowi dwuboiści Andrzej 
Rapacz i Józef Rożak.

25-letni łyżwiarz holenderski 
Aid Schenk zdobył tytuł mistrza 
Europy w łyżwiarstwie szybkim. 
Drugi był Norweg Dag Fornaess, 
a trzeci rekordzista świata w wie 
loboju Szwed Goeran Claesson. 
Polacy nie odegrali żadnej roli.

Mistrzostwo świata w dwójkach 
bobslejowych zdobyła załoga NRF 
Floth i Bader.

przed miejscowym Startem, Go- 
planią z Inowrocławia i Nieblą 
Wągrowiec.

Przez dwa dni na matach w sa 
li Grunwaldu walczyli w obu sty 
lach zapaśnicy kategorii młodzie­
żowej o mistrzostwo okręgu. W 
stylu klasycznym wystąpiło pra­
wie 60 zawodników. Zespołowo 
wygrała Cybina — 112,5 pkt. przed 
Wartą — 77 pkt i Unią — 61,5 pkt. 
W stylu wolnym walczyło 75 
chłopców. W ogólnej punktacji 
spodziewane zwycięstwo odnieśli 
reprezentanci Sulmirczyka, któ­
rzy turniej obsadzili najliczniej. 
Uzyskali oni w sumie 98,7 pkt. 
Na dalszych miejscach w kolej­
ności znalazły się drużyny: Grun 
waldu — 80,25, LZS Wiry — 59,83, 
Lecha — 22,25, LKS Barycz — 
21,41 i LKS Kobylin — 15 pkt.

W Łodzi zakończył się turniej 
juniorów w piłce ręcznej o Pu­
char Miast. Pierwsze miejsce za­
jął Kraków przed Wrocławiem, 
Poznaniem i Łodzią. Drużyna Kra 
kowa w decydującym meczu o 
pierwsze miejsce pokonała Poz­
nań 26:13.

TOWARZYSKIE MECZE 
KOSZYKARZY LECHA

Męski zespół Lecha rozegrał dwa 
towarzyskie spotkania z AZS-em 
Toruń. W pierwszym wynik był 
remisowy 77:77. zaś w drugim zde 
cydowane zwycięstwo odnieśli po­
znaniacy 84:76.

POLONIA AWANSOWAŁA
W stolicy Rumunii odbył się 25 

bm. rewanżowy pojedynek 1/8 fina 
łu Pucharu Zdobywców Pucharów 
w koszykówce mężczyzn. Drużyna 
warszawskiej Polonii po emocjo­
nującej grze uległa koszykarzom 
Steaua Bukareszt 67:71 (29:38). Po 
nieważ pierwszy mecz w Warsza­
wie zakończył się zwycięstwem 
„czarnych koszul” różnicą 11 pkt. 
warszawska drużyna awansowała 
do ćwierćfinału, w którym zmie­
rzy sie ona z Dynamo Tbilisi, (s)

Niecodzienną opra­
wę miał ślub, w Ra­
tuszu na Starym 
Rynku. Członek ka­
dry narodowej - 
Jacek Wierzchol­
ski z poznańskiego 
Klubu Jeździeckiego 
„Cwał” zawarł zwią 
zek małżeński z Ma­
rzeną Szuman ze 
Studenckiego Klubu 
Jeździeckiego. Na 
zdjęciu: młoda pa­
ra, świadkowie i 
przyjaciele - wszys­
cy w pięknych stro­
jach jeździeckich.

Rekord świata w biegu na 500 
metrów ustanowił 22-letni Szwed 
Boerjes podczas międzynarodo­
wych zawodów łyżwiarskich w 
Ałma Ata. Uzyskał on czas 38,87 
poprawiając swój poprzedni re­
kord o 0,03 sek.

HOKEJ NA LODZIE
W niedzielę odbyły się cztery 

kolejne mecze ekstraklasy w ho­
keju na lodzie. Polonia Bydgoszcz 
pokonała ŁKS 9:4, Pomorzanin To 
ruń wygrał u siebie z Legią 
W-wa 4:3, GKS Katowice zwycię 
żył Podhale N. Targ 5:3, zaś Gór­
nik Murcki pokonał Cracovię 4:1. 
W tabeli prowadzi GKS Katowice 
37 pkt. przed Podhalem 32 pkt.

Dwa zwycięstwa odnieśli ho­
keiści poznańskiej Cybiny, zwy­
ciężając w meczach o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej Sti 
lon Gorzów 5:2 i 8:2. Gorzej po­
wiodło się Zjednoczonym Wrze­
śnia, którzy przegrali ze Spartą 
Szczecin 2:4 i 3:4.

nałzym

obiektywie

Spotkanie lokalnych rywalek — 
Lecha i Olimpii w i lidze koszy­
kówki żeńskiej wygrały tym razem 

dziewczęta z Lecha.

Ogólnopolskie zawody łyżwiarskie 
na lodowisku „Bogdanka” zgro­
madziły na starcie dużo utalento 
wanej młodzieży. Przyjemną nie­
spodzianką jest znalezienie się 
w czołówce reprezentantów klu­
bów poznańskich. Jednym ze zwy 
cięzców jest P. Sobaszkiewicz z 
Surmy, który w III klasie zajął 

pierwsze miejsce.

Kolejne dwa zwycię 
stwa zapisali na 
swym koncie hokeiś 
ci Cybiny, którzy w 
ramach rozgrywek o 
mistrzostwo ligi mię 
dzywojewódzkiej po 
konali gorzowski 

Stilon.
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MARGARYNA SPRZYMIERZEŃCEM TWEGO BUDŻETU,
Przetargi Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 

w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na REMONT KAPI-

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
pow‘ Września — ogłasza PRZETARG 

?J^.?J?RA^ICZONY na sprzedaż SAMOCHODU 
MARKI „ŻUK” typ A03.

Przetarg odbędzie się dnia 11 lutego 1970 r. o go­
dzinie 10 w biurze Spółdzielni w Miłosławiu przy ul. 
Pałczyńskiej 10. Cena wywoławcza 25.000 zł.

Pojazd oglądać można codziennie od godz. 10—13 
na placu mag art. mas. w Miłosławiu, ul. Pałczyń­
ska 10.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w dzień poprzedzający przetarg w Banku Spółdziel­
czym w Miłosławiu.

TALNY
4 sztuk krajalnic rotacyjnych — numery inwent.
547/12, 547/13, 547/19 i 547/28 znajdujących się

P. P. .KĄPIELISKO MORSKIE SOPOT’
OFERUJE DLA ZAKŁADÓW PRACY

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO

W kwestiach spornych. Zarząd 
prawo ostatecznej decyzji.

W przetargu mogą brać udział 
spółdzielcze, organizacje społeczne

zastrzega sobie

przedsiebiorstwa; 
i oraz osoby fi-zyczne.

Osoby fizyczne muszą posiadać zezwolenie Prez.

w naszym Zakładzie Produkcji i Renowacji Opa­
kowań Tekturowych w Rawiczu, ul. Sarnowska 4. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty wraz z kosztorysami należy składać w zam­
kniętych kopertach, w terminie 10 dni licząc od dnia 
ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia 
po upływie terminu składania ofert o godz. 8 W biu­
rze Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtór­
nych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49.

Szczegóły odnośnie wykonania do omówienia w 
Dziale Gł. Mechanika PPSW w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 45'49, pokój 4, budynek „A”.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przy-

WCZASY POBYTOWE
15-DNIOWE lub CAŁOMIESIĘCZNE 
w kwaterach prywatnych w Sopocie. 

Szczegółowe warunki do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Zakwaterowań 
„KMS” w Sopocie, ul. Dworcowa 4, tel. 51-26-17. 

K289

® Lokale

PBN. K563
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnvch 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45'49 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na REMONT KAPI­
TALNY:
— 1 prasy mechanicznej typu UR-4A, nr inwent. 

551/102, znajdującej sie w naszym Oddziale Skupu 
w Chodzieży, ul. Ofiar Gór Morzewskich 18 a;

— 1 prasy mechanicznej typu UR-4A, nr inwent. 
551/109, znajdującej sie w Oddziale Skupu w Ka­
liszu. ul. Obozowa 52;

— 1 prasy mechanicznej typu UR-4A. nr inwent. 
55V98, znajdującej się w naszym Oddziale Skupu 
w Obornikach Wlkp. ul. Powstańców Wielkopol­
skich;

— 1 prasy mechanicznej typu UR-4A, nr inwent. 
551/96. znajdującej się w naszym Oddziale Skupu 
w Pile, ul. Mireckiego 174;

— 1 strugarki grubościówki, nr inwent. 540<5, znaj­
dującej się w naszym Zakładzie Renowacji Opa­
kowań Drewnianych w Kościanie, ul. Dzierżyń­
skiego 153.

W przetargu mora brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty wraz z kosztorysami należy składać w zam­
kniętych kopertach, w terminie 10 dni licząc od dnia 
oroszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastani nastennego dnia 
no uoływie terminu składania ofert o godz. 8 w biu­
rze Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtór­
nych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45'49.

Szczegóły odnośnie wvkonania do omówienia w 
Dziale Gł. Mechanika PPSW w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 45/49. pokój 4. budynek „A”.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przv- 
czvn. K326

Praca ^auka
Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Głogowska 29.

17141g
Do rodziny lekarskiej z 2- 
letnią dziewczynką — no- 
trzebna pomoc na 6—8 go 
dżin dziennie. Poznań. O-

Matematyczna sprawność 
w obliczeniach oraz dobre 
opanowanie języka pol­
skiego. zwłaszcza do egza 
minów wstępnych (kl. 8) 
zdobędziesz pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów. Lampego 6 m. 9.

16443g

czyn. K328
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul.
Jeleniogórska nr 4/6, telefon 67-12-21
PRZETARG na wykonanie

OGŁASZA

GRZAŁEK ELEKTRYCZNYCH nurkowych do apa-

2.

ratów do parzenia kawv:
typu „Mopress” 65 V. 1000 W, PN-55/E-06200 
odchyłki mocy w granicach + 5 —
tymi „Gigant” 65 V, 3 X 750 W, 
PN-64/E-06200 —

204 kpi.

560 kpi.
Termin wykonania i dostawy w ciągu 1970 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji technicznych udzieli Zakład 

Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Jelenio­
górska 4/6 — Dział Warsztatów.

Oferty należy składać w zapieczętowanych koper­
tach do dnia 7. II. 1970 r.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi 
dnia 10. II. 1970 r. o godz. 15 w Zakładzie Doskona­
lenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 4/6, 
I piętro.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz ewen­
tualne unieważnienie przetargu bez podania przv-
czyny. K320

stroroga 16. 17976g
Kursy pisania na maszy­
nie w godz. przedpołud-
niowych popołudnio-
wych organizuje Stów Ste 
nografów i Maszynistek, 
Poznań, Chełmońskiego 7. 

17206g

1.

UKnimo Sprzeda?
Kunię grvs czarny granu­
lacja 3—5 mm. Stanisław 
Hassa, Puszczykowo, ul.

Deszczownie jugosłowiań­
ską. z powodu likwidacji 
upraw warzyw, sprzedam. 
R. Berthold, Śmigiel, tel.
106. 17114g

Ogrodowa 7. 18155g
Kupię fortepian Steinwey. 
Beehstein lub Stingl — 
względnie zamienię na Dia 
nino. Kwaśny. Gorzów 
Wlkp., ul. Wodna 12. tel. 
22-32. 1022p

Sprzedam 3 nowe szklar­
nie do rozbiórki 1500 m! 
oraz 300 okien inspekto­
wych. R, Berthold, Smi-
giel. tel. 106. 171156

Snrzedam twer-
lok. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18031g.
Spawarkę wirową 350 Am 
per w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań. Że-
rcmskiego 7. 180966

Snrzedam strugarkę (sze- 
ning) 300 mm. skok z po­
suwem mechanicznym 
Tel. 581-01 w. 87. Fabian
cd godz. 9—16. 17U8g
Pianino tanio sprzedam. 
Tn^o^macje tel. 626-73 od
16—22. 17392g

Samochody
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter

164196

Sprzedam maszynę do szy 
cia damską „Singer”, tel.
724-96. 17856gpr.
Psa pudelka — sprzedam. 
Piekary 8 m. 17. 17155g

Niemieckiego, angielskie­
go. francuskiego lekcji 
udzieli. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 17418g

Sprzedam segment ze sto 
łem. piecyk gazowy. umv 
walkę — nowe. Tel. 644-21. 

17108g

Auto-Service — Kraszew­
skiego 30. udziela 3-letniej 
gwarancji na zabezpieczę 
nie antykorozyjne nowo 
zakupionego samochodu. 
2-letniej gwarancji na za-
bezpieczenie 
używanego.

samochodu 
Specjalność

zakładu naprawy samocho
du „Syrena”. 166466

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Płatne rok 
z góry. Tel. 313-09 lub o- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 18251g.
Emerytka poszukuje po­
koju z wygodami, do wy 
najęcia lub do kupna w 
mieszkaniu wydzielonym. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16886g.
Paniom wynajmę pokój. 
Poznań, Wrzesińska 15 m. 
1. 17204g

Willa wolnostojąca wyłą­
czona 5-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
taras, garaż, ogród, Jeży­
ce 750.000 zł. Willa wyłą­
czona 5 pokojowa, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
Dębiec 600.000. Dom willo­
wy 4 pokojowy, kuchnia, 
łazienka, centralne, garaż, 
duży ogród, przedmieście 
Poznania, 400.000. Połowę 
domu, piętro, wolne 3 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
ogród, Winogrady 200.000. 
Sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

*18066g

2.

Przyjmę na umeblowany 
wspólny pokój ucznia. Sa-

Różne O Ząuby

perska 17 m. 3. 18209g
Młode małżeństwo po stu­
diach poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17242g.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju umeblo­
wanego, z wygodami, na 
rok. Najchętniej Warszaw 
skie, Rataje. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17241 g.
Panienkę do czteroosobo­
wego pokoju przyjmę. 
Promienista 69. 17252g
Zamienię 2 mieszkania na 
1 większe. Poznań, Gło­
gowska 173 m. 5. 17357g
Wvnajmę pokój na rok. 
Płatne z góry. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17367g.

Nieruchomości
Gosnodrstwo rolne 15 ha 
wraz zabudowaniami 
prywatne (komunikacja 
na miejscu) zelektryfiko­
wane sprzedam. Maria 
Jessa Sierakówko. 1027p
Sprzedam dom mieszkal­
ny z piekarnia (piec rur­
kowy). mieszkanie wolne. 
Borują Kościelna 7. pow.
Nowv Tomyśl. 177566

Wynajmę garaż na Wino 
gradach. Tel. 667-71, od 
godz. 16. I6253g

Prace na prasę mimośro- 
dową przyjmie warsztat 
ślusarski. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16916g.

Lokal na ciche rzemiosło 
w domku własnościowym 
do wynajęcia. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16946g.

Posiadam samochód oso­
bowy, poszukuję akwizy­
cji. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17012g.
Wypożyczę własny garaż 
samochodowy murowany 
na Komandorii. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17301g.
Czapkę futrzaną piżmow­
ce brąz zgubiłam 18. I. 70 
przy przejściu od fryzjera 
do PKO ul. Grunwaldzka. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 18091g.

Rencista zgubił paczkę — 
zawartość: marynarka i 
spodnie. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 18045g.

VZ dniu 2 stycznia 1970 r. zmarł w wieku 75 lar

lekarz med. dr
MAKSYMILIAN KRYBUS « 

długoletni pracownik Służby Zdrowia. Zmarłv 
przepracował w Książu 45 lat, w uznaniu Jego 
zasług oznaczony został „Odznaka za wzorowa 
nrace w Służbie Zdrowia” i Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy wzorowego, sumiennego 
pracownika i ofiarnego lekarza oddanego Służ­
bie Zdrowia.

Przychodnia Obwodowa
Wydział Zdrowia i Opieki Snołecznej PPRN 

Rada Zakładowa i POP 
w Śremie

Dnia 25 stycznia 1970 r. zmarł w. wieku lat 42

LECH WILKE
st, sierż. Powiatowego Sztabu Wojskowego 

w Gnieźnie.

K579

W dniu 25 stycznia br. odeszła od nas na zaw-
sze nasza najdroższa 
bratowa, szwagierka. 
bunia

matka, siostra, teściowa, 
ciocia, babunia i prabą-

+ Dnia 25 stycznia 1970 r. zmarł, opatrzony* Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, ojciec 

i teść, przeżywszy lat 56, śp.

FLORIAN IWAŃSKI

i®

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 stycznia 1970 r. 
o godz. 14 w Gnieźnie na cmentarzu przy ulicy 
Czerwonej Armii, o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku

żona z dziećmi, rodzice i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn. synowa i rodzina

182616

MARIA
z d.

GUZOWA
ZIMNA

Dnia 23 stycznia 1970 r. po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św„ zmarła mo­
ja najdroższa żona, matka i babcia, przeżyw­
szy lat 79

PELAGIA KRAJEWSKA
z domu FLIEGER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona

wdowa po powstańcu wielkopolskim, więzień 
obozu hitlerowskiego, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 28. I. 1970 r. 
o godzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie — 
Główna.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

182736

Poznań. Albańska 104.
RODZINA

18223g

+ Dnia 25 stycznia 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, przeżywszy 73 lata, opatrzona 

Sakramentami św„ nasza najukochańsza żona, 
matka, babcia, siostra, szwagierka i ciocia

STANISŁAWA WITKOWSKA
z d. KUCZMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 9 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie i rodzina

Dnia 24 stycznia 1970 r. zakończył swoje pra­
cowite życie po ciężkich cierpieniach mój drogi 
mąż. nasz najtroskliwszy ojciec i dziadek

WŁADYSŁAW TOMKOWIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

182366

Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 69. nasz naj­
droższy, kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN MĘCFEL
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim,

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuki i rodzina

+ Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najdroższa i nigdy 

niezapomniana matka, babcia, prababcia i te­
ściowa, przeżywszy lat 92, śp.

MAŁGORZATA SNĘŁA
z d. WYPUSZCZYK

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 28. I. 1970 r. 
o godz. 11 w Nieszczanowie. pow. Środa Wlkp.

W nieutulonym smutku pogrążona
Poznań. Nad Bogdanka 7. 182866

Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarł po dłuższych 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż. ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW OZDOBA

Dnia 23 stycznia 1970 r. odeszła od nas na 
zawszę moja kochana mamusia, teściowa, bab­
cia, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 77

MELANIA CICHOCKA
z domu HEIMRATH

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z rodziną

182376

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

+ Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasz ukochany ojciec, 

teść, zięć i dziadek, śp.
JÓZEF FITZNER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 stycz­
nia br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. ’ ,

W głębokim smutku i żalu pogrążeni

Poznań. Rybaki 20 a m. 5.
syn i córki

18258g
Poznań, ul. Opolska 106. 182486

Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarł. opatrzony Sa- 
v kramentami św., przeżywszy 70 lat, najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF DRYGAS 
b. st. sierż. 57 p. p„ 

powstaniec wielkopolski, uczestnik I i II wojny 
światowej, wiezień obozu w MunfhriKen-niiepn 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Krzyżem Walecznych, Wlkp. 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 28 stycz­
nia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiała
żona, córki, zięciowie i wnuki

4. Dnia 22 stycznia 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

nasza ukochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 67. śp.

STANISŁAWA WOZNIAK
z domu WILCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 27 łan. 
o godz. 14.30 na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążona

+ Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św., w wieku 60 lat, najuko­

chańszy maż i ojciec, śp.

EDMUND GORZELAŃCZYK

Poznań, ul. Seiecienne^o 77 m. 4. 182416
£

RODZINA
wnng

mistrz tapicerski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 12 z domu żałoby.
Zawiadamiają w ciężkim smutku

żona, dzieci
Mosina. Leszczyńska 34.

dnia 27 bm.

pogrążone
i rodzina 

18252g

+ Dnia 25 stycznia 1970 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 

mój ukochanv maź drogi ojciec, śp.

Pogrzeb 
o godz. 11 
(Główna).

PIOTR KAJOCH
odbędzie się w środę, dnia 28 bm.
z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku pogrążone
żona, córka I 

Poznań, ul. Kościuszki 23 m. 24.

Miłostowie

rodzina
182506

+ Dnia 23 stycznia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach najdroższa żona, mamusia, cór­

ka, siostra, synowa, bratowa i kuzynka

URSZULA HOFFMANN
z domu SOBECKA •

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
mąż z dziećmi i rodzina

!8246g
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H. CEGIELSKI w Poznaniu
ulica F. Dzierżyńskiego nr 223/229 
SPRZEDADZĄ Z MAGAZYNU 
instytucjom państwowym, uspołecz­

nionym i prywatnym
OGRZEWACZE ELEKTRYCZNE

— w ilości szt. 2600 
Napięcie znamionowe 1500 V, moc 1000 W. 
W ogrzewaczu znajdują się 3 elementy 
grzejne na nap. 500 V o mocy 333 W 
każdy. Elementy grzejne połączone rów­
nolegle na napięcie 500 V mają moc 
1000 W, na 380 V 490 Kcal/h i na 220 V 
180 Kcal/h.
Rozmiary: 1260X111X220 mm 
Ciężar: 12 kg
Cena ogrzewacza: 1.131,— zł.
NAGRZEWNICE ELEKTRYCZNE

— w ilości szt. 56 
Na napięcie znamionowe 3000 V, moc 
22 kW. W nagrzewnicy znajduje się 60 
elementów grzejnych na nap. 150 V. 
o mocy 366,7 W każdy. Elementy grzejne 
połączone odpowiednio szeregowo — 
równolegle na napięcie 220 V mają moc 
11,7 kW, natomiast na 380 V 15,64 kW 
Rozmiary: 1102X907X435 mm 
Ciężar: 148 kg
Cena nagrzewnicy: 20 680,— zł.

Zamówienia lub zapytania kierować należy do 
Działu Kooperacji - pokój 113. telefon 312-31. 
332-31, wewn. 256, telez 041255.

® Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”. Poznań Li­
belta 29 zaprasza na Bal 
Samotnych urządzany 8 lu 
tego w „Adrii”. Bilety do 
nabycia w Biurze „Mał­
żeństwo” godz. 15—19.

16877g

Rolnik po czterdziestce, 
wysoki, posiadający b. 
dobrze zagospodarowane 
gospodarstwo poszukuie 
w celu matrymonialnym 
pannę lub wdowę, kultu­
ralną, sympatyczną i ener 
giczną do lat 35, najchęt­
niej z gospodarstwa. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17058g.

Panna, lat 21. wysokiego 
wzrostu, religijna, doma- 
torka, własnym mieszka­
niem z braku znajomości 
pozna kawalera do lat 35, 
bez nałogów, z wykształ­
ceniem wyższym względ­
nie średnim. Mile widzia­
ne osoby pracujące w roi 
nictwie. Cel matrymoniai 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16926g.

W 
wite

w

Pana
K9624

wykształconego.
przystojnego, najchętniej 
o zainteresowaniach arty­
stycznych pozna panna o 
podobnych walorach, lat 
29, posiada własne mie­
szkanie. Cel matrymonial 
ny. Oferty z fotografia 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17046g.

Kawaler, lat 27 poślubi 
panią posiadającą mieszka 
nie( może być z dziec­
kiem). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17174g
Panna z prowincji tech­
nik pozna pana bez nało- 
gów z mieszkaniem w Po­
znaniu w wieku od 37—45 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 17770g.

Wytnij — Szczęście — Za­
chowaj. Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Neptun” 
Gdańsk, Śniadeckich, po­
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku. 1605p

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K9I69

dniu 23 stycznia br. zakończył swe praco- 
zycie, przeżywszy lat 43

TADEUSZ STROIWĄS
długoletni wiceprezes GS Dominowo.

Zmarłym straciliśmy sumiennego i niezwy­
kle ofiarnego pracownika, wzorowego spółdziel­
co i serdecznego kolegę.

Pamięć o Nim na zawsze pozostanie wśród 
nas.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Rada Nadzorcza, Zarząd, 
POP i współpracownicy GS Dominowo

Pogrzeb odbędzie się dnia 27. I. 1970 r. o go­
dzinie 10 na cmentarzu w środzie Wlkp.

18244w

W dniu 24 stycznia 1970 
letni pracownik

r. zmarł nasz długo-

STANISŁAW OZDOBA
W Zmarłym straciliśmy serdecznego, zawsze

życzliwego kolegę oraz sumiennego pracownika.
Zachowamy Go w trwałej naszej pamięci.
Pogrzeb odbędzie sie dnia 27 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu w Zabikowie.
POP — Rada Zakładowa — Zarząd 

Budowlano - Montażowej Spółdz. Pracy „Piast” 
w Poznaniu

187256

S.f p. STANISŁAWA BARAŃSKA
z domu NOWAK

dnia 24 stycznia 1970 r. zasnęła w Bogu po bar­
dzo ciężkich cierpieniach moia najdroższa żona, 
nasza najtroskliwsza mateczka, babunia 1 pra- 
babunia. Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 
27 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie, synowie, synowe,

wnuki i prawnuki
Poznań, Grobla 25 a m. 1. 18234g

+ W dniu 24 stycznia 1970 r. zmarł w 90 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św„ nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

WŁADYSŁAW WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Poznań, Sikorskiego 9.
dzieci i wnuki

18225g

+ Dnia 25 stycznia 1970 r, zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najukochańszy maż, ojciec, 
brat teść i dziadek, przeżywszy lat 55, śp.

WŁADYSŁAW BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 stycz­

nia br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 93 m. 9. 182636
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STYCZEŃ 
27 

Wtorek

Przybysława

Słońce: 7.47—16.23

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dąieje”; NOWY — g. 19 „Advo- 
catus diaboli”; OPERA _  g. 19 
„Hrabina”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 11 „Teatr Pietruszki”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Trzy dni 
Wiktora Czernyszewa”; KOŚ­
CIAN: „Wojna i pokój” (cz. IV); 
LESZNO; „Topkapi” i „Elza z 
afrykańskiego buszu”; NOWY TO
MYŚL:
KI: „<
ŚREM: 
niowej” 
młodu”

„Cena strachu”; OBORNI 
.Operacja św. January”;

„Niezdolny do służby li- 
”; ŚRODA: „Porwany za

pantera”
SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC

.Różowa 
..Pomył 
: „Rok

12—21FOTOPLASTIKON 
.Dookoła świata”.

ka szpiega”; WRZEŚNIA 
pierwszy”.

W POZNANIU

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7,20 Dla nauczycieli: „Przed 
pierwszym dzwonkiem” — maga 
zyn; 7.35 Koncert nowości roz­
rywkowych; 8.10 Public, między­
narodowa; 8.15 Mozaika muzycz­
na; 9 Z dawnej muzyki franc.;
9.40 Dla przedszkoli: 
czarodziejem” — słuch.

,Kto jest
10.05

Ce i dnie” — ode. 2 pow.
„No 
10.25

W rytmie marszowym; 10.50 Su­
rowiec niemal uniwersalny; 11 
Dla kl. ni Liceum i Technikum 
— literatura międzywojenna — 
montaż literacki; 11.30 Polskie me 
lodie Indowe w oprać, artyst.; 
11.49 Rodzice a dziecko — odpo­
wiadamy na listy; 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Z ulubionych 
operetek; 13.20 Koncert Ork. Man 
dolinistów; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Tropami ludzi i pieś­
ni; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16«05 Z nowych ope­
rowych nagrań znakomitego te­
nora Maria del Monaco; 16.30 Po­
południe z młodością; 18.05 Mój 
program na antenie; 18.50 Muzy­
ka i Aktualności; 19.15 Dla do­
mu i dla ciebie — opinie konsu­
menta, praktyczna pani. Pollena 
19.30 Koncert życzeń; 20.25 Rytmy 
nie tylko dla młodych; 21 Prze­
gląd wydarzeń ekonomicznych; 
21.20 Teatr PR — Studio Współ­
czesne: „Eksperyment” — słuch.; 
22.20 Po raz pierwszy na antenie; 
22.50 Wiązanka melodii; 23.10 Pf2e 
glądy i poglądy; 23.20 Transkryp 
cje polskich piosenek gra Zespół 
Jerzego Miliana; 23.40 Mel. tan.; 
0.10 Koncert życzeń; 0.30 Program 
nocny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
12.05. 15. 16. 18. 20, 23. 24,

7. 8, 10, 
L 2, 2.55.

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz; 8.35 Świat i my; 8.55 
Chwila muzyki; 9 Gra Polska Ka 
pela p/d. F. Dzierżanowskiego; 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Na róż­
nych instrumentach; 10.25 Parna- 
sik; 10.55 Z twórczości neoroman- 
tyków; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 13.25 Gra Pozn. 
Piętnastka Radiowa; 13.40 „Zapo 
wiada się piękny dzień” — fragm. 
pow.; 14.05 Czego chętnie słucha­
my; 14.20 Krzyżow-scy Harnasie; 
14.45 „Błękitna sztafeta” 15 Kon­
cert popołudniowy; 15.35 Stołecz­
ne aktualności muzyczne; 17.25 
Audycja społeczna; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Gra Zespół Beno­
na Hardego; 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny pt.: „Trafił swój na swe
go”; 21 Z nagrań 
Reportaż literacki; 
rozrywkowe: 22.30 
fleksje — aud. E.

solistów: 21.15 
21.44 Melodie 

Poselskie re- 
Hockiej: 22.45

RSP Adolfowo zdobyła tytuł
wzorowej spółdzielni

Przez 2 minione lata trwał konkurs pod nazwą „Wzorowa 
rolnicza spółdzielnia produkcyjna — wzorowy spółdzielca”, 
ogłoszony w lutym 1968 roku przez Wojewódzki Związek 
RSP w Poznaniu. Celem konkursu było rozwinięcie wśród 
wielkopolskich spółdzielców współzawodnictwa w zakresie 
poziomu i organizacji ekonomiki oraz najszerzej pojętych 
spraw socjalno-bytowych i kulturalnych.
Do współzawodnictwa zgło-. 

siło udział 114 spółdzielni pro­
dukcyjnych. Najliczniej repre­
zentowane były powiaty: Śrem 
i Broda (po 27 RSP), następnie 
Oborniki — 17, Nowy Tomyśl 
— 15 oraz Września — 12 RSP.

Na podstawie protokołów z 
przeprowadzonych kontroli, wo 
jewódzka komisja konkursowa 
przyznała pierwsze miejsce i 
nagrodę 40 000 zł RSP „Wspól­
na Praca” w Adolfowie pow. 
Chodzież. Tutaj właśnie odbył 
się w ubiegłą sobotę finał kon­
kursu, połączony z wręczeniem 
nagród. Kolejne lokaty zdobyły 
spółdzielnie: Kotowo, pow. 
Śrem (30 000 zł), Starczanowo, 
pow. Września (15 000 zł), 
Chwałszyce, pow. JWrześnia 
(10 000 zł) i Lulin, pow. Obor­
niki (5 000 zł). Ponadto przy­
znano kilka wyróżnień i na­
gród ufundowanych przez PZU. 
WZGS i spółdzielczość mleczar 
ską.

Podstawą punktacji — obok 
wyników gospodarczych — by­
ły czyny społeczne, których 
efekt końcowy określony został 
na 56 min zł. Regulamin kon­
kursu obejmował szeroki krąg 
spraw, takich jak: budowni­
ctwo gospodarcze i mieszka­
niowe, wygląd zagród, pomiesz 
czeń biurowych, domostw, stan 
urządzeń komunalnych i higie­
nicznych, opiekę zdrowotną, o- 
chronę przeciwpożarową, roz­
wój ruchu amatorskiego, wy­
cieczki krajoznawcze oraz do
teatrów i kin, opiekę nad dzieć 
mi, dowóz uczniów ' * '*
nawet honorowe 
stwo.

We wszystkich 
wych wskaźnikach

do szkół, a 
krwiodaw-

podstawo-
-------  przodowa­

li spółdzielcy z Adolfowa. Na
szczególną uwagę zasługuje 
tutaj rozmach inwestycyjny 
zwłaszcza budowlany, obejmu­
jący zarówno działy produkcji 
jak i sprawy socjalno-bytowe.

(fb)

Z Włoszakowic

Złote ręce
We włoszakowickim_______  pałacu

Sułkowskich mieszka i tworzy 
ludowy artysta, Leon Dudek.

Ze Średzkiego

Spotkanie 
z posłami na Sejm

Gromadzki Ośrodek Kultu­
ralny w Kleszczewie gościł 
działaczy kulturalno-oświato­
wych powiatu średzkiego oraz 
posłów 57 okręgu wyborczego. 
Dyskusja dotyczyła perspe­
ktyw rozwojowych kultury te 
go regionu. Postulowano przy 
wrócenie do należytego stanu 
Wyspy Edwarda i rozwinię­
cia na niej bazy turystycznej, 
budowę gromadzkiego Ośrod­
ka Kulturalnego w Zaniemy­
ślu. przyspieszenie budowy 
szkoły podstawowej w Słupi 
Wielkiej, by odciążyć zabyt­
kowy dworek w Koszutach i 
całkowicie zamienić go na mu 
zeum.

Zakończenie spotkania sta­
nowiły występy regionalnych 
zespołów z Pięczkowa, Gut­
tów i Środy, (rk)

Boczne drogi w północnej 
części kraju po ostatniej śnie­
życy były nie do przebycia na­
wet pieszo. Samochody i in­
ne „kółkowe” pojazdy ruszyły 
dopiero po odgarnięciu śnie­
gu pługami i spychaczami.

Fot. — Moroz

Dom Rolnika
oddano w Słopanowie

Miła uroczystość odbyła się 
w ubiegłą sobotę we wsi Sło- 
panowo, pow. Szamotuły. W 
25 rocznicę wyzwolenia tych 
okolic odbyło się tu przekaza 
nie do użytku Domu Rolnika, 
wzniesionego czynem, społecz­
nym- Początkowo miał to być 
wiejski dom kultury. Obiekt 
ten, chociaż skromniejsze zy­
skał miano, dostosowany zo­
stał do istotnych potrzeb wsi. 
Taką niezbędną koniecznością 
było poszerzenie pomieszczeń 
tamtejszej szkoły, część bu­
dynku przeznaczono więc na 
potrzeby prowadzenia nauki. 
Resztę zajmie klub-kawiar- 
nia, biblioteka i salka zebrań.

Na obiekt ten czekano w 
Słopanowie od lat. Młodzież i 
starsi — z ogromną ofiarno­
ścią przeprowadzali jego bu­
dowę. Wiele obiecuje sobie o- 
becnie miejscowe koło ZMW, 
którego działalność była do tej 
pory ograniczona brakiem wła 
snego kąta.

Przekazanie Domu Rolnika 
zbiegło się z 25-leciem nie­
przerwanej pracy na stanowi 
sku sołtysa Stanisława Do­
browolskiego. Przez ten czas 
wiele się w Słopanowie zmie­
niło. Zmienił się przede wszy 
stkim wygląd zewnętrzny 
wsi, która z dawnej czwora- 
cznej, przekształciła się w so 
lidną wieś indywidualną, z no 
wo pobudowanymi zagrodami 
i domami mieszkalnymi, (fb)

Obchody 25-lecia wyzwolenia

Przedstawiciele Armii Radzieckiej
gośćmi Wągrowca i Gniezna

Z okazji 25-rocznięy wyzwolenia odbyła się w Wągrowcu 
okolicznościowa akademia z udziałem goszczących tutaj: gen. 
mjr. Wasyla Szugajewa — bohatera Związku Radzieckiego, 
mjr. gwardii Iwana Worobiowa, którym towarzyszył wice- 
konsul ZSRR w Poznaniu Aleksiej Kuźniecow.

Spotkanie i jubilatami
LESZNO. W kawiarni „Słonecz­

na” na osiedlu „Grunwald” w 
Lesznie odbyło się spotkanie Za­
rządu WSS „Społem” z jubilatami 
— pracownikami tej spółdzielni, 
którzy w WSS przepracowali po 
10, 15 i 20 lat.

Z Obornik

Gra Trio Adama MatyszkoWicza; 
23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM IH: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Rycerz nieistniejący” — 
ode. 19 pow.; 17.40 Od pierwszego 
nagrania — Engelbert Humper- 
dinck; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Muzyka; 18.20 Wiek jazzu — 
Powrót Milesa Darisa: 18.55 Her­
batka przy samowarze: 19.15 Ba­
rok w muzyce; 19.35 Prezentacje 
— magazyn słowno-muzyczny; 
20.20 Nowe, nowsze i najnowsze; 
21 Od zachodu do wschodu słoń­
ca; 21.20 Głosy wydarte zapom­
nieniu — Conchita Supervia; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
felieton: 21.50 Opera W. A. Mo­
zarta: „Wesele Figara”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ma 
ria Koterbska; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Ogniem i mieczem”; 
22.45 Przeboje zza Atlantyku: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
A. Śląska; 23.05 Barok w muzyce 
— koncert; 23.50 Zespół Kyriakos.

Urodził się 52 lata temu w od­
dalonej o 2 km małej wiosce 
Bukowiec Górny. Obcowanie z 
przyrodą, przyglądanie się bo­
gatej tradycji folklorystycznej 
rodzinnego regionu bardzo 
wcześnie obudziły talent rzeź­
biarski Leona Dudka. Mając 10 
lat, wykonywał już zręcznie fi 
gurki.

Rozkwit jego talentu nastą­
pił w Polsce Ludowej, kiedy 
artysta przeniósł się do Wło­
szakowic i osiadł tam na stałe. 
Stworzył tutaj za pomocą dłu 
ta wiele ciekawych figurek i 
scen rodzajowych opartych na 
miejscowych motywach ludo­
wych. Do najciekawszych na­
leżą rzeźby przedstawiające gru 
pę tańczących i orkiestrę w 
stroju wielkopolskim, kobietę 
pracującą na polu i przy koło­
wrotku, dudziarza, skrzypka 
oraz oryginalny wiatrak. Nie 
obce twórczości Leona Dudka 
są elementy internacjonali- 
styczne jak np. w rzeźbie zaty 
tułowanej „Przyjaźń”, a przed 
stawiającej rannego żołnierza 
polskiego i udzielającego mu 
pomocy żołnierza Armii Czer­
wonej.

Za swoją twórczość artysta 
był niejednokrotnie nagradza­
ny. W 1953 roku na I Ogólno­
polskim Konkursie Twórczości 
Ludowej zdobył II nagrodę za 
figurki przedstawiające „siew 
wczoraj i dziś”. Obecnie arty­
sta opiekuje się pięknym wło- 
szakowickim pałacem, napra­
wia drewniane figurki pałaco­
wej boazerii, dogląda stanu 
całego zabytku, (hł)

Uczestnicy akademii uczcili 
pamięć spoczywającego na 
cmentarzu > Wągrowcu boha­
tera Związ/u Radzieckiego płk. 
Andrzeja Paszkowa, który na 
czele czołgistów wyzwalał w 
1945 roku Wągrowiec. Złożono 
wieńce pod pomnikiem zwy­
cięstwa. Owacyjnymi oklaska­
mi przyjęli zebrani przemowie 
nie gen. Szugajewa, który przy 
pomniał lata ciężkich walk Ar­
mii Radzieckiej i Wojska Pol­
skiego z faszystami.

W bogatym programie arty­
stycznym znalazła się „Balla­
da Pałucka” Jerzego Młodzie- 
jowskiego, napisana na część 
bohaterskiego pułkownika* — 
Andrzeja Paszkowa. (kdw)

niami z okresu walk z hitlerow 
skim najeźdźcą. Młodzież gnieź 
nieńska zgotowała im serdecz­
ną owację, (zk)

Prezes Spółdzielni Ryszard
Grabarczyk podziękował jubilatom 
za długoletnią i ofiarną pracę, 
oraz wręczył im talony uprawnia­
jące do odbioru upominków, (r)

Nowe wydziały 
eksportera

Obornickie Zakłady Jajczar 
sko-Drobiarskie zmieniły od 
nowego roku profil produkcji, 
która obecnie nastawiona jest 
głównie na eksport. Jaja wy­
syłane są do ZSRR, Anglii, 
Szwecji, Szwajcarii, Włoch i 
NRF, drób mrożony — do Cze­
chosłowacji i Austrii, gęsia wą 
troba stłuszczona — do Fran­
cji.

Z początkiem br. obok istnie 
jących dwóch wydziałów jaj-
Czarskiego drobiarskiego,

TELEWIZJA

— „Wybieramy zawód”: „Sztuka 
drukowanego słowa”: 12.45—13.15 
— Przysposobienie rolnicze: „Na­
wozy wapniowe”; 13.55—14.25 — 
Przysposobienie rolnicze (powt.);
16.40 Dziennik; 16.50

WTOREK: 9 — Dla szkół — Je­
żyk polski (kl. II lic.) — Cyprian

Ekran Młodych; 18.45 —
— TV 

.Kurs na

Norwid; ..Pierścień 
my”; 9.30—10.25 —
«Daniela»” film
CSRS; 10.55—11.25 —

wielkie) Da- 
,.Kryptonim 
fab. prod. 

Dla szkół —
Jeżyk polski (kl. V—VI) z cyklu: 
„O miejsce wśród ludzi” — „Praw 
domówność”: 12—12.20 — Z cyklu

Labrador” — reportaż z Gdańska; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 
— W 25 rocznice wyzwolenia Sląs 
ka i Zagłębia. Koncert Zespołu 
Estradowego Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich pod dyr. Al. 
Zarkowa; 21.30 — „Testament” — 
polski film TV; 22 — Dziennik.

GŁOS WIELKOPOLSKI AR
27 I 1970 Nr 22 (8066)

ŚRODA: 10—10.50 — Film z serii 
— „Ścigany”: 11.55—12.25 — Che­
mia kł. VIII — „Sól kamienna”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV —

Sztandar dla ZBoWiD w Dusznikach
W ubiegłą niedzielę odbyła się 

w Dusznikach akademia z oka 
zji 51 rocznicy Powstania Wiel 
kopolskiego oraz 25-lecia wy­
zwolenia spod okupacji hitle­
rowskiej. W uroczystości u- 
dział wzięło społeczeństwo gro 
mady Duszniki, weterani pow 
stania, kombatanci II wojny
światowej, przedstawiciele

Jak'już podawaliśmy, z oka­
zji 25 rocznicy wyzwolenia 
Gniezna przebywali w. tym 
mieście gen. mjr Wasyl Szu- 
gajew i mjr Iwan Worobiow — 
uczestnik walk o wyzwolenie 
Ziemi Gnieźnieńskiej. Podczas 
uroczystości sesji Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Gnieźnie zo­
stali oni odznaczeni medalami 
pamiątkowymi „XII wieków 
Gniezna”. Uczestniczyli rów­
nież w spotkaniu z członkami 
ZMS i harcerzami, które odby­
ło się w Powiatowym Domu 
Kultury. Goście radzieccy po­
dzielili się swoimi wspomnie-

władz z przewodniczącym Pre­
zydium PRN w Szamotułach 
M. Dobkowiczem, zaproszeni 
goście.

Kulminacyjnym punktem u- 
roczystości było wręczenie 
sztandaru dla miejscowego ko 
ła ZBoWiD, ufundowanego 
przez mieszkańców gromady. 
W poczcie sztandarowym zna­
lazł się Bolesław Widło, który 
przeszedł cały szlak bojowy od 
Lenino do Berlina.

Harcerze oraz członkowie 
ZBoWiD złożyli kwiaty na zbio 
rowej mogile powstańców, od­
wiedzili chorych towarzyszy

654ecie pożycia małżeńskiego
1 lutego 1970 r. państwo 

Magdalena i Józef Kuczowie, 
zamieszkali we wsi Róża, pow. 
Nowy Tomyśl, obchodzą jubi 
leusz 65-lecia pożycia małźeń 
skiego. Sędziwy jubilat ma 88 
lat, zaś jego małżonka 92 la­
ta. Państwo Kuczowie wycho 
wali 5 synów i 3 córki, 30 
wnuków i 24 prawnuków. We 
wsi Róża mieszkają już od 50 
lat.

Sędziwym Jubilatom re-

Matematyka — kurs przygotowaw
czy 
16.40

„Postęp arytmetyczny”;

dla dzieci
Dziennik; 16.50

,Trzech
oraz „Choinka”; 17.20 — 
torium przyszłości”; 17.35 
wa Bianka Cavallini” —

— Filmy 
zięciów” 
„Labora- 
— „Spie 
rozryw.

film bułgarski: 17.45 — PKF; 17.55 — 
„O pożytkach socjologii” 18.15 — 
„Sylwetki X Muzy” — Barbara 
Ludwiżanka: 18.45 — „Geneza P°* 
wrotu”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — Film z serii „Ścigany”; 
20.50 — „Światowid” — Przegląd 
wyd. miedzynar.: 21.20 — Uroczy­
sty Koncert z ok. 10-lecia Inter- 
wizji — (Budapeszt): 22.40 — Dzień 
nik; 23 — Politechnika — powtó­
rzenie.

TV zastrzega prawo zmian.

broni w domach. Pośmiertnie 
odznaczono Krzyżem Powstań­
czym A. Łodygę i wręczono dy 
plomy uznania za wkład pracy 
dla organizacji ZBoWiD, m. in. 
chórowi GS „Halka1’ i Szkole 
Podstawowej w Dusznikach.

W części artystycznej wystą 
pił laureat nagrody Minister­
stwa Kultury — Chór „Halka” 
pod dyrekcją M. Dondajew- 
skiego, szkolny chór „Anka”, 
zespół muzyczny przy mleczar 
hi w Kaźmierzu i inni, (mr)

rozpoczął produkcję wydział 
wędliniarski i stacja wylęgowa 
piskląt kaczych. Zakład specja 
lizcwać się będzie odtąd w tu­
czu kaczek broilerowskich na 
wątrobę, która podobnie jak 
wątroba gęsia trafi na rynek 
francuski. W tym roku tuczowi 
poddanych zostame ponad 60 
tys. kaczek, a docelowo planu­
je się rocznie tuczyć 100 tys. 
Uruchomiona też została pro­
dukcja kilku nowych asorty­
mentów wędlin drobiarskich 
delikatesowych — polscy sma 
kosze otrzymają ich w tym ro 
ku około 100 ton. Takie usta­
wienie produkcji obornickiego 
eksportera pozwoli również na 
stabilizację kadr pracowni­
ków. (bor)

BAL MŁODEGO STRAŻAKA
SULĘCIN. W Sulęcinie odbył się 

niedawno karnawałowy bal młode 
go strażaka dla członków młodzie­
żowych drużyn pożarniczych. Był 
to bal przebierańców. Najbardziej 
podobały się wszystkim dwie uro 
Cze Indianki oraz polska dama z 
XVIII w.

Ciekawy program artystyczny 
wystawiła drużyna z Krzykos, (sz)

gnieźnieński nadano w ub. czwar­
tek imię Romualda Traugutta. Je­
dnocześnie szkoła otrzymała sztan 
dar ufundowany przez Komitet 
Rodzicielski i zakład opiekuńczy, 
którym jest miejscowa Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska”. W uroczystości uczestniczy­
li m. in. sekretarz KP PZPR Jan 
Janas oraz inspektor szkolny Ste­
fan Smolarz, (zk)

KLUB EMERYTÓW GS

dakcja nasza składa najser­
deczniejsze życzenia dalszych 
długich lat w gronie najbliż­
szych w zdrowiu i dotychcza 
sowej harmonii rodzinnej.

(ino)

0^20^^
J. Mielcarz, Dobrzyce — Kamień 

— osad z czajników lub garnków 
usuwamy za pomocą roztworu so 
dy (1 łyżka stołowa na 1 litr wo 
dy) lub obierek z ziemniaków. 
Czajnik należy wypełnić wodą z 
sodą i zostawić na 24 godziny. Po 
wylaniu wody należy lekko opłu­
kać od zewnątrz ścianki czajnika 
— wtedy osad popęka i odpadhie, 
jeżeli osad jest bardzo gruby, za­
bieg powtarzać kilkakrotnie. (155)

Czesław W., Budzyń W tej
sprawie powinien Pan udać się do 
biblioteki i poprosić o możność 
przeglądnięcia encyklopedii. (205)

KONKURS WIEDZY 
O MIEŚCIE

CZARNKÓW. Z inicjatywy Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Czarnkowie odbyło się w ub. so 
botę spotkanie z młodzieżą szkol 
ną, na którym rozegrane konkurs 
wiedzy o mieście.

Najlepszymi wiadomościami wy 
kazał się zespół reprezentujący 
Szkołę Podstawową nr 1, a drugie 
miejsce zajął zespół Liceum Ogól­
nokształcącego. (s)

25 ROCZNICA WYZWOLENIA
CZARNKÓW. Z okazji 25 roczni 

cy wyzwolenia miasta odbyła się 
w Czarnkowie uroczysta sesja 
Miejskiej Rady Narodowej, w któ 
rej wzięli udział przedstawiciele 
powiatowych władz politycznych 
i administracyjnych, a także hono 
rowy obywatel Czarnkowa — były 
komendant walk powstańczych te 
go odcinka mjr rezerwy — Zdziś 
law Orłowski,

Dwaj zasłużeni obywatele mia­
sta — Józef Polarczyk i Tadeusz 
Koźma otrzymali Srebrne Krzyże 
Zasługi.

Pod pomnikiem poległych w 
walkach o Czarnków złożono wień 
ce i kwiaty, (s)

SZKOŁA IM. TRAUGUTTA
WITKOWO. Szkole Podstawo- 

'Wej nr 1 w Witkowie, powiat

DUSZNIKI. Przy dusznickiej 
Gminnej Spółdzielni zawiązał się 
ostatnio Klub Emerytów i Ren­
cistów składający się z 13 człon­
ków. Jego przewodniczącym 
został Marcin Nowak. Zarząd 
Gminnej Spółdzielni na żebranin 
założycielskim przyrzekł swoim 
byłym pracownikom udzielić po­
mocy. (wd)

TELEWIZJA W SALONIE 
FRYZJERSKIM

LESZNO. Salon fryzjerski dam- 
sko-męski nr 3 przy ul. Słowiań­
skiej 22 w Lesznie został wyposaż© 
ny ostatnio przez Powiatową Spół 
dzielnię Pracy Usług Wiełobranżo 
wych „Jedność”, której salon pod 
lega, w telewizor. Innowacja ta 
spotkała się z dużym zadowole­
niem licznej klienteli. Obecnie pa 
nie i panowie oczekując swojej 
kolejki już się nie nudzą; czas 
skracają sobie bowiem oglądaniem 
programu telewizyjnego.

Inicjatywa leszczyńskich fryzyje 
rów jest godna naśladowania, (r)

SPRAWDZAMY ZDROWIE

SZAMOTUŁY. W powiecie sza­
motulskim rozpoczęło się ogólne 
badanie radiofotograficzne ludnoś 
ci mające na celu kontrolę zacho­
rowań na różne choroby płuc. Czte 
ry ambulanse znajdują się obec­
nie w Pniewach i Pamiątkowie. 
Do połowy marca przebadana zo­
stanie wszystka ludność powiatu 
szamotulskiego od 15 lat. (nw)


